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Hotel Europejski Sp. Ake. 
w Warszawie. 


Otworzył skład win hurtowy i detaliczny pod firmą: 


NICE WIN 
„PIWR N 


HOTELU EUROPEJSKIEGO""' 


obok głównego wejścia Hotelowego, vis-à-vis Komendy Miasta. 


Telefon Nr. 348-22. 


wina oryginalne francuskie 
sa »s węgierskie 
p ss szampańskie ;, 


i poleca: 


FORTEPIANY- PIANINA 


w WiELKIM WYBORZE 
NA DOGODNYCH WARUNKACH 
są do nabycia w firmie 


KERMAN I GROSSMAN 


WARSZAWA, MAZOWIECKA 16. 
Z —* ze 
REPREZENTACJE 


PLEYEL — STEINWAY — BLUTHNER 
K. i A. FIBIGER. ` 


MEBLE prawie 


bo bez zaliczki i na dogodne warunki spłaty 
po cenach ściśle gotówkowych nabędziesz w firmie 
i | PL. GRZYBOWSKI 
J a E. L M A N w podwórzu. 


Nieograniczona gwarancja. 
UWAGA! Własne zakłady stołarskie i tapicerskia. 
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Magazyn Bławatny 


PELAGJI SMÓLSKIEJ 


Arszałkowska br. 6 trzeci dom od placu Unji Lubeiskiej | stacji kolejek Wila- 
nowskiej i Grójeckiej. Tełefoa 111-29 


vis-a-vis gmachu Ekspresu Porannego: 
Poleca ostatnie nowosci sezonowe: 


Wełny, jedwabie, bawełnę. chustki, pledy, wełwety, towary białe Iniane i bawełnia- 
ne, trylsotaże. 


5ir 


Ceny konkurencyjne. Dodatki krawieckie. 


"My 
TYT ATA ALAN PAAS AN AD 


R Wwa strz zegarmistrzowski z KIJO- =£ 
Ja WIERZBICKI, otworzył skład £ 
A ui ków CHMIELNA 18. Precyzyj- 

reparuje najwięcej skompliko- 
I sze mechanizmy, oraz zamienia 
F zegarki na nowe. Poleca rów- =: 


ą eż yy jubilerskie. 


CZYTAJCIE 
1 ROZPOWSZECHNIAJCIE 


POLSKE 


p 
3 


Dutelka 


od ZŁ : 6.— 
> 25.— s 4ar 


F PAŁAC 


TRĘBACKA 2. 


ANTYKI: 
OBRAZY: 
DYWANY: 
M EBLE: 
„Chippendelle* 


perskie i 


manansaanaaaassanananannansunsaaarasusnanana 


NA RATY 
KARPOWICZ WAGŁAW 


MIODOWA Nr. 6, TELEFON 152-20. 


Potecamy na sezon jesienny 
i zimowy pałta męskie, damskie, 
garnitury oraz materjały łokcio- 
we, kam$arny, gabardiny, wełny, 
jedwabie i inne. OBUWIE. 


aesoccscaassspásoanssannnasanrannsaseanznnsas 


OTRZYMANO PIĘKNE OKAZY DO SPRZEDAŻY: 
szafy $dańskie, komody, 
starej i nowej szkoły. :- 


stołowe, sypialnie, salony, 
„Louis XV, XVI" 


Dnia 4 i 5 listopada o g. 6 pp. Wielka Licytacja Dzieł Sztuki. 


st Wystawa otwarta do 7-ej, w niedzieię do 2-€j pp. 
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MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH 


w. PEREBDYKA 
Wasszawa, Senatorska 8. Tel. 67-17. 


Li waż Pio Raiga TE” 
| 


SZTUKI 


TEL. 317-87. 


sekretery. 
= h 


= 


krajowe. -: m m to js 


gabinety, 


„Empire“. 


+ NOWI POSŁOWIE 


Otibyło się pod przewodnictwem za- 
stępcy komisarza głównego wyborczego, 
p. Dutkiewscza, posiedzenie główniaj ko- 
: | misji wyborczej. Wskutek wyroku Sadu 
Najwyższego uznano mandat p. Janiny 
Markowskiej P. P. S. z listy państwowej 
za nreważmy a nadano mandat p. Stażew- 
S skiemi: (P. P. S.) z okręgu Święciańskie- 
go. Komisja na tej samej zasadzie posta- 
nowiła unieważnić mandat p. Henryka 
Towanaickiego (Str. Chł.) z listy państwo 
wej, a przyznała mandat Stan. Ay 20 
z okręgu łańcuckiego. 


CLEMENTEL TWORZY RZĄD 


PARYŻ. (PAT.). — Deladier oświad- 
czył dziennikarzom franc., że Briand 
swem zachowaniem się wprowadził gow 
bład co do rzeczywistych swych zamia- 
rów, zrzekł sie peto m.sji tworzenia ga- 
bimetu ponieważ zasady jego sprzeciwiały 
się idei gabinetu koncentracji repubi kañ- 
skiej, zaś utworzenie gabinetu ściśle lewi- 
cowego zdawało się być niewykonainem. 

Oświadczenia te wywołały odpowiedź 
Brianda, który zaprzecza stanowczo przy- 
pisywanej mu checi utrudniania deputo- 
wanemu Daladier wywiązania się z dane- 
go mu mandatu. Zaznacza przytem, Że 
prawdziwy mąż stanu powinien posiadać 
dużo zimnej krwi. 

Wobec gwałtownych protestów ze stro- 
ny większości ugrupowań politycznych w 
Izbie, które zajęły wyraźnie wrogie stano- 
wisko względem socjalistów, prezydent re- 
publiki powołał senatora Ciementela, 
prezesa komisji finansowej w senacie, któ- 
‘ry podjął się misji ukonstytuowania rza- 
du. Wybór ten spotkał się z aprobatą wię- 
kszości — slap mush, Sen. Cle- 


t 


mentel zapisany jest do grupy lewicy po- 
litycznej, radykalnej 1 radykaimo-socjalnej. 

O godz. 7 wiecz. p. Clementel był przy- 
jęty przez prezydenta Republiki. Wycho- 
dząc od niego, oświadczył, że potwierdził 
przyjęcie przez siebie misji uformowania 
gabinetu i że stawi się ponownie jutro 
wieczorem u prezydenta być może z goto- 
wą listą członków rzadu. Sen. Clementel 
odwiedził również Brianda, który obiecał 
| mu swój udział w formowanvm przez nie- 
go gabinecie. Wychodzac od Brianda, sen. 
Clementel oświadczył zebranym _ dzienni- 
'karzom, że jeżeli wszystko pójdzie, jak - 
się spodziewa, kryzys bedzie mógł szybko 
być rozwiazany. 

PARYŻ, (PAT) — Cała prasa, na- 
strojona objektywnie, przyjmuje z mie- 
zwykłą życzliwością nazwiska senatora 
Clementela, niezależnego od żadnych par- 
tyj, zapalonego pracownika oraz znawcę “ 
wszystkich aktualnych probłematów naro- 
dowych i mięctzynarodowych, który posia- 
da wszelkie kwalifikacje na stanowisk 
szer ma i © tau gie gaira saażi> 
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BLUFF. HUGENBERGA 


ygodmiowy kres zbieramia w 
Niemczech podpisów pod plebiscytowym 
kmoskiem parti niemiexko - narodowej 
w sprawie odrzucenia pianu Younga za- 
cończwł się. Z powoda ołbrzymiego apa- 
atu, jaki stanowi plebiscyt, odbywający 
ię we wszystkich  mrejsoawościach cale- 
so państwa, rezuńtaty olene mie są za- 
powiadame na termia wcześniajszy niż Ó 
stopada, W'szelakG: jwż i teraz znane sa 
pewne cyfry globalne OOBE mopace 
jeszcze ulec bardza silnym poprawkom), 
t przedewszyśikiemm pewne berdzo cha- 
ralkterystycznie cyfry- porównawcze. ! 

I tak np. w Frartefurcie nad Morem, 
gdzie uprawnionych do glosowania jest 
425.000, a zatem pod: wnioskiem. zadaja- 
cym płebiscylu powinwoby się podpisać 
12.500 wyborców, ilość podpisów wynio- 
sła tylko 6.560, t. f pófiora procent, pod- 
czas gdy komumiści przy miedawnyan ple- 
oiscyce przew budowie pancermika zie- 
brali 15.368 podpisów, w 1. zaś 1926 
przy plebiscycie, żądającym dania b. pa- 
mujacym niemieckim odszkodowania za 


wywlaszczone dobra wpisało sę 141.000, 


wyborców. Podobnie np. w Studrarcie, 
gdzie w ostatnim dniu płebiscytu z roku 
1926 wpisało sie 10.889 wyborców, obec- 
nie wpisało się ich tytko 1.2907, wszyst- 
kiepo z2ć razem w okresie dwutygodnio- 
wym 9.107 na 266.000 uprawmionych do 
głocewania, gdy w r. 1926 cyfra podpi- 
sów ogólna wysosiia 96.976. W całej 
prowincji heskiej na 1.465.384 uprawnio- 
nych do glosowania zażadało płebiscytu 
w sumie tyko 29.280 wyborców, 

Oczywista, wyniki te mie sa jeszcze 
m anodzjne, o rezultacie bowiem osbałecz- 
mym docydować będzie suma podpisów, 
zebranych w całem państwie. Czy jednak 
osam e cna wymaganą cyfrę 4.130.000 
podpisów, to się już teraz wydaje więcej 
niż wątpłiwem. I tak np. w Berłime ple- 
biscyt obeony osiągnał tylko_214.574 gt, 
co vw 4 miłionowem m eście stanowi za- 
ledwie 7 proc. wyborców. W tym sa 
mym zaś Berlinia przy zeszłorocznych wy 
barach do Retchsłagu  stronmictwa wy- 
stępiUjace z obeunym płebiscytem zebrały 
513.000 głosów, a zatem teraz me zebra- 
ły nawet polowy tego, na co liczyły. Po- 
dobnie w Hamburgu, gdzie ma 880.000 
wyborców wp sało się na listy plebiscy- 
towe 35.630, rachuby zostały spełnione 
zaledwie w jedmej trzeciej części. Nawet 
w silnie prawicowem Monachium na 
464.000 wyborców plebiscyt zebrał tylko 
28.550 głosów. 

Najpewniejszym jednak prognosty- 
kiem zdaje się być ostatnia odezwa, jaka 
pod sam koniec plebiscytu wydał ducho- į 
wy wódz i inicjator plebiscytu — Hugen- 
berg. Całe Niemcy, zarówno socjaliści, 
jak i partje burżuazyjne. znajdują się w 
Sieci, jaką Niemcy oplatał kapitalizrn za- 
gramczny — głosi odezwa i oświadcza: 
„Ludzi prawdziw'e wolnych jest w Niem 
czech za mało. Lista honorowa plebiecy- 
tu, to tista hudzi wolnych w Niemczech. 
Na nich opiera się przyszłość Niemec*.| 
Brzmi: to już moomo minonowo i miedwu- 


zmaczmie przygotowuje zwolenników 
plebiscytu na klęskę. 
Dzienniki stronnictw zwalczających 


plebiscyt już pod jego koniec występowa- 
ły z artykułami, otrębującymi zwycięstwo. 
„Vossische Zeitung“, omawiając zacytowa | 
ną wyżej odezwę Hugenberga, stwierdza, 
iż wódz nacjonalistów coraz bardziej | 
schodzi w taktyce swojej na linję prak- 
tykowana przez faszystowskich hitlerow 
ców, którzy też z tego największe odno- 


szą zyski, gdyż np. ostatnio przy wybo- | petencji władz miejskich, rozszerzonej o- 


rach w Badenii odebrał nacjonalistom ich 
dotychczasowe mandaty. Wódz nacjona- 
lizmu Oczywista nie ustanie w swej pracy 
i nowych szukać będzie pretekstów do 
mącenia opinji i podsycania w niej naj- 


— . _ 


>. U 


WYDARZENI 


NIEPOSZŁE OTWARCIE 
Zapowiedziane na wczoraj otwarcie 
sesji sejmowej wywołało tak wśród po- 
stów, jako też i szerokich sier społeczeń- 
stwa olbrzymie zainteresowane: 
Posłowie, po pó rocznej przymusowej 
bezczynności, zjechali prawie w kompie- 
cie. Wiele klubów rozpoczęło obrady. 
Obradowaly więc: Klub Narodowy, Wy-- 
zwaleme, P. P. S., Strommctwo Chłop- 
ske, Koło Żydowskie i mniejszości sło- 
wiańskik Wedlus ogólnie pamejacej opi- 
nji, jako wynik debaty nad budżetem ma 


Dyć postawiony wrkosek o voem nieuf- | 
| ności, który ma zapewmiomą, znaczną więk | 


SZOŚĆ, 

Zarysowały się bowiem następuja- 
ce ugrupowania: rządowe, liczące 
posłów, w tem kiub B. B. 124, Frakcja P. 
i P. S. 10 i gura Stapańskiego 3, drugie u- 
| grupowane, t. zw. Cenirolew, liczący 
| 169 posłów, w łem: P. P. S, 53, Wyzwo- 
| lenie 40, Str. ie 26, Piast 21, Ch. 
| D. 15, N. P. R. 14, Centnolew zdecydowal 
wystąpić z bezwzgłędna opozycja, «o za- 
dokumentował w odpowiednich dektara- 
cjach. W akcji tej przy Centrolewie znała- 
złyby się: Kiub Narodowy, liczacy 37 po- 


stami. Do opozycji tej przybyłyby jeszcze 
i głosy 1nniejszości narodowych, miano- 
wicie: Ukraińców, Białorusinów i części 
Żydów. 

Z chwila zbłtżenia się godz. 4, o któ- 
je miało nastąpić otwarcie Sejmu, zainte- 
resowanie wznosło. W kuluarach posto- 
wie toczyli ożywione narady. Przed oma- 
chem Sejmu zebwał się tłum publiczności, 
która nie mogla otrzymać bileiów, ła bo- 
wiem Zoa y wyczerpane już przed kilku 
dniami | 

„Po czwartej przybyły do gmachu se} 


Piłsudskim jako zastępca chorego Prem- 
jera. 

Otwarcie posiedzenia Sejmu, wyzna- 
czone na godzinę 4 po pol., w tym termi- 
| nie nie nastąpiło ponieważ w tymże czasie 

weszło do przedsionka Sejmu blisko stu 

uzbrojonych oficerów, 
opuścić gmachu sejmowego na wezwanie 
Marszałka Sejmu. 

P. Marszałek Daszyński zwołał wobec 


czył, iż w danej sytuacji 
nie może. 

Posłowie: ks. Radziwiłi (B.B.), Smó- 
likowski (BBS.), Łaszkiewicz (NPR. - le- 


sesji otworzyć 


137 | 


Słów i grupa posła Korfantego z 3 po | 


mowego członkowie rządu z Marszatk: em. 


którzy nie chcieli | 


tego konwent senjorów, któremu oświad- | 
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A W SEJMIE 
SESJI BUDŻETOWEJ 


P, Marszaek Sejmu wystosował na- 
| sIępnie o godz. 4 m. 45 po poł. do p. Pre- 
 zydentą Rzeczypospolitej list tej treści: 

| — Zarządzenia p. Prezydenia Rzeczy- 
pospolitej z dnia ,24 pażdziernika r. b., 
kontrasygnowanego przez Premjera dr. 
| Kazimierza Świtalskiego |. Prez, R. M. 
1450 © zwołaniu sesji Sejmu nie mogę 
wykonać, ponieważ o godz. 4 po poł. 
|wdarło się przemoca do gmachu Sejmu 
przeszło 90-ciu uzbrojonych ołicerów W. 
P., którzy na moje żądanie opuszcze- 
nia gmachu Sejmu odpowiedzieli odmow- 
nie i pozostaja w pobliżu sali posiedzeń 
Izby Poselskiej. (—) Marszałek Sejmu 
Ignacy Daszyński. 

Z listem p. Marszałka Daszyńskiego 
udał się na Zamek zasiępca dyrektora kan 
celarji Sejmowej, p. Jaroszewicz. 

Tymczasem otwarcie posiedzenia Sej- 
mt przeciągało się nadal. 

O godz. 5 min. 25 pp. Marszałek Pil- 
sudski w towarzystwie p. Min Składkow- 
skiego į pułk, Becka udał się do gabinetu 
p. Marszałka Daszyńskiego i zapytał go 
dlaczego nie otwiera posiedzenia, 

P. Marszałek Sejmu odpowiedział, iż 
nie otworzy posiedzenia dopóki w Sejmie 
jest zbrojna demonstracja oficerów. 

Czy to pańskie ostatnie słowo? — 
zapytal p. Marszałek Piisudski, 

— Tak — odpowiedział 
łek Sejmu, Daszyński, Pod szablami i re- 
wolwerami nie otworzę posiedzenia Cia- 
| Ustawodawczego. 


Bezpośrednio po tej rozmowie p. Mar- 
szałek Piłsudski w towarzystwie pułk. 
Według 

się na 


Becka opuścił gmach Sejmu. 
przypitszczeń kwłuarowych udał 
| Zamek 

Część oficerów, zajmujących przed- 
|sionek Sejmu, zajęła krzesła, przeniesione 
z lokalu jednego z klubów. 

O godz. 6 min. 20 przybył do Sejmu 
| kapitan Suszyński z pismem p. Prezyden- 
| ta Rzeczypospolitej do p. Marszałka Sej- 
mu. W liście tym p. Prezydent doradza p. 
Marszałkowi Sejmu odroczenie otwarcia 
| posiedzenia. 

Po nadejściu listu p. Prezydenta ze- 
brał się konwent senjorów oraz klub B. 
B. na swe posiedzenie plenarne. 

O godz. 6 min. 50 zakończy”y się ob- 
rady konwentn senjorów, który przyiał 
wniosek p. Marszałka Daszyńskiego od- 


skrajniejszego szowinizmu. Jednakże — 
jak to stwierdza „Bayrische Volkspartei- 
Korrespondenz* wynik plebiscytu świad- 
czy, iż olbrzymia większość narodu nie- 
inieckiego staje po stronie polityki roz- 
sądku i liczy się z realnemi możliwościa- 
mi, a nie daje się pociągnąć mrzonkom. 


Olbrzymi nacisk, jaki był w tej spra- | rzy! I 
wie wywierany ze strony Rządu. przyczy- | wiernym stopniu. Gdy jednak będą znane | nuje w poszczególnych dzielnicach Nie-|1 popołudniu. Powitanie premjera 


roczenia otwarcia sesji budżetowej Sejmu . 


wica) i Stapiński (Zw, Chł.) swego zda-, do poniedziałku, dnia 4 b .m. 

nia w tej sprawie nie wypowiedzieli, na- Następnie toczyły się ożywione obra- 
tomiast inni przedstawiciele klubów uzna- dy poszczególnych klubów nad obecna 
uznali słuszność zdania p. Daszyńskiego, sytuacją. 


CHINY CHCĄ INTERWEŃCJ! OBCEJ? 


MOSKWA, (PAT). Deklaracja, | stronie chińskiej. Prasa przytacza cały 
ogloszona przez rząd nankiński w spra- | przebieg konfliktu i stara się wykazać, że 
wie zatargu sowiecko - chińskiego, spotka- | władze chińskie prowadzą wobec Sowie- 
ła się z ostrym atakiem ze strony całej | tów dwulicowa politykę, niezasługującą na 
prasy sowieckiej. W dłuższych artykułach | zaufanie i szczere traktowanie. W dekla- 
wstępnych dzienniki obalają twierdzenie | racji nankińskiej jest, według mniemania 
rządu nankińskiego, jakoby za trwanie |prasy — chęć spowodowania interwencji 
konfliktu odpowiedzialnym był rząd Sso- zagranicznej w celu uregulowania kon- 
wiecki, i dowodzą, że wina leży właśnie po fliktu. `; 


WYBORY KOMUNALNE W ANGLJI 


LONDYN. (PAT). — W dniu dzisiej- | żyteczności publicznej, kąpieli, ochrona 
szym w 360 miastach prowincjonalnych | starców i szereg innych funkcyj z zakre- 
Anglji ï Walji płatnicy podatków dokona- |su świadczeń społecznych mniejszej 
ją wyboru 1/3 liczby członków rad miej- | wagi. 
skich. Labour Party ubiega się o więk- Wybory do rad miejskich w r. bież. 
szość nieobsadzonych mandatów. Do kom | nabierają tem większego znaczenia, że w 
najbliższej przyszłości przeprowadzona 
|będzie reforma ustawy o biednych, która 
będzie polegała na tem, że sprawowanie 
opieki, wykonywanej dotychczas przez 
cja przedsiębiorstw municypalnych, jak tzw. Urząd Opiekunów, pochodzących z 


statnio, należą: ochrona zdrowia publicz- 
nego, administrowanie szkolnictwem, o- 
chrona dziecka, zaopatrzenie, administra- 


sul. ma kam 


m" A z 
| DZIEŃ POLITYCZNY 
KIEUBNP. POS. 

Wczoraj, dnia 31-go paźdz srnitia ob” 
rądow:o plenum klubu P. P. S., Wybr” 
Ro ma zastępcę chorego prezesa klut 
posia Marka — posa  Nieuzialkowski 
go. Klub zaaprobował wnioski oprac? 
| wte przez prezydjum celem ziożenia 1e 
Sejmowi. Na generalnego mówcę klu 
P. P. S. podczas obrad budżetowych WÝ 


brano posia M.eczysiawa Niedziakkow“ 
skiego, 


NOMINACJE 

|  Ostetnia Rada Mimistrów uchwalił? 
przedstawić p. Prezydentowi  Rzeczypó 
spolitej wniosek na mianowame dyrekto 
rem bira personalnego Min. Komunik 
cji mgr. Tadeusza Zajaczkowskiego, 40 
tychczasowego kierownika tego biura. 

Równocześnie na wniosek p. Mimistfż 
Komamikacji Rada Ministrów wyraz! 
zgodę ma miarowamie  naczeln kiem 
działu taborowego p. Roberta Ceceniow" 
skiego, starszego referenta Min. Komu 
nikacji. 

P. AMBASADOR ERSKINE 

W dniu 5 listopada odbędzie się "? 
Zamku Królewskim uroczystość wręcz“ 
nia listów uwierzytelniających przez M!" 
Wiełkiej Brytanji Erskine, mianowanego 


„| ostatnio ambasadorem. Zgodnie z cer 
p. Marsza- | monjałem przyjętym dla ambasadoró"! 


Min. Erskine uda się na Zamek w kare 
cie zamkowej w asyście honoroweg? 
szwadronu szwoleżerów. Na dziedzińcu 
zamkowym oddane zostaną przez oddzia 
piechoty ambasadorowi angielskiemu h0” 
nory wojskowe. 


NIE BĘDZIE STRAJKU WEGLOWEGO 
W dniu 30 z. m. w Min. Pracy i OP? 
ki Społecznej odbyta się konferencia nić 
dzy Radą Zjazdu Przemysłowców Gén 
czych a zwiazkiem górników w spraw! 
zawarcia ukladu o warunkach pracy ge 
górnictwie węgłowem Zagitębia Dabro* 
skiego i Knakowskiego. Obradom prze 
wodniczył Dyrektor Departamentu, 
Ktott. i od 
W wym.ku konferencji strony uzg 
nily swe stanowiska i podpisały układ 
mocą którego: A 
1) podwyższome zostay pumkty oblicz 


| niewie dla kopalń grupy A z 35 gr. na 7 


dla kopalń grupy B z 31,87 na 34,6 5/7 
da kopalń grupy C z 30,12 gr. na 32, 
groszy. 

2) Stawki płac ugodowych pocto 
się o 2 proc. w stosunku do stawek 
miesiaca września 1029 r. przy jed 
czesnem podniesisniu o tem sam pro. A 
cen materjaiów wybuchowych i inny 
wybieranych przez nobctatków do Po 
ugmodowych, 

3) Ukled mn ejszy weko 
dniem 1 paździenika r, b 


— 


: -. saN 
dzi w życi? 


d tal 
Przesilenie ni giełdzie. nowojerst 
NOWY JORK. (A.W.). — Zarzad K 
dy nowojorskiej postanowił zamknąć że 
dę w piątek i sobotę. Wczorajsze ZE e 
madzemie gieidowe rozpoczęło sę dE 
ro o godz. 12 w poł. Dyrekcje najw 
szych banków z zadowoleniem Pry 
tę decyzję zarządu giełdy. Przerwa M 
rzędowamiu od piatku do poniedz h 
umożliwi przemeczonemu w  osłaiłwy 
dniach paniki personelowi giełdowe dl 
poczynek.  Rockelelier wspólnie z DZ 
ogłosił komunikat, w którym oŚwia 
iż majważniejsze papiery ma giełdzie vid 
peraowartościowe i wobec tego Of i5 ga 
z synem wiele papierów postamow! go 


í 


gazownie, tiltry, tramwaje elektryczne, | wyborów, przekazane zostanie radom 
budowa domów mieszkalnych, domów u- miast i hrabstw. p 


BANK ANSIELSKI GBNIŻYŁ STOPĘ 


LONDYN. (PAT). — Bank Angielski | nia r. bież., Bank podniósł stopę z 5 i pół 
obniżył stopę dyskontową z 6 i pół proc. |na 6 i pół proc. 
na 6 proc, Ostatnio, t. į. w dniu 26 wrześ- 


e I 1) 


kupić. Spadek tych papierów jest js 
chw lowy i mie grozi poważni 
konsekwencjami. 


> R 
Powrót MacDonalda 

LONDYN. (PAT). — Premjer 
Donald, który przybędzie dziś do 
poolu na parowci kanadyjskim „DY ram 
of York“, uda się specjalnym pocie gt 
do Londynu, gdzie przybędzie przed prze? 
b” 


1 


ni} się niewatpliwie w niemałym siopniu | już wynik: definitywne i rozdział głosów 
do takiego rezultat i dłatege istotnych |w poszczególnych częsciaci: Niemiec, bę- 
nastrojow szerokich kół społecznych w | dzie można wyciągnać z nici: wiele pou- 
Niemczech nie odzwierciedla w zupełnie czających wmosków © tem, jaki duch pa- 


miec i gdzie są najpotężniejsze twierdze | lorda majora Liverpoolu i hr. Derby 
marzące o powrocie do przedwojennych | dzie miało charakter nieurzędowy. 
Niemiec. 


A. 


POL 


SKA 


ZIEŃ ZADUSZNY 


g hoŚCIół święty otacza człowieka w ży- buduje temu ciału świątynie, w której |dniu sądu nie odzyskają napowrót' ciał 


I śmierci uszanowaniem, często zu- 


Pnie niezrozumiałem dla inowic:ców. 
alba Kościół, któremu z nieświadiności! 


0 w złej woli tak poczuje stawia 


1 
1 


Ę zarzut żądzy panowania, ten Kośció 
a człowieka zajmi:je stanowisko, jak 
“YOy sługi. Cały jego kult, jeżeli nie jest | 
Ócony bezpośrednio do Boga w Ofie- 
Eucharystycznej i modlitwach godzin- 
nych, zajmuje się w całem usłużnam usza- 
Waniu człowiekiem. Dla człowieka uży- 
4 świętych znaków i zwyczajów, ze 


w ; b : 
AI na niego posługuje się wodą 
olet 014: pachnącem dymem kadzideł i 


jem św., by go oczyścić, uświęcić i 
„48 Motywanii tego uszanowania nie 
„4 ani względy ziemskie, ani bogactwo, 
(1! potęga, ani wyższość duchowa. Jeże- 
„Kościół tak dobrze umie uczcić ujaw- 
lę Jącą się w stanowisku człowieka wo- 
„Bożą, to to uszanowanie płynie całko- 
Cię ze źródeł nadnaturalnych, dostęp-| 
Ych każdemu człowekowi. Tkwi ono w 
ucz ciu, w podniesieniu człowieka do 
a estnictwa w życiu Bożem, a przeto w | 
zp sekwencji jest czcią wobec Boga, któ- 
50 łaska uwidacznia się w człowieku. 
nzjgościół widzi człowieka w jego przy- 
leżności do Chrystusa, człowiek bo- 
dem jest lub powinien być członkiem 
p Bożego, a święte czynności Kościo- 
Mają wyłącznie na celu, by przy po- 
Ocy łaski uświęcającej użyczyć duszy 
zkiej życia Bożego i w ten sposób | 
Wierdzać i stale pogłębiać jej związek 
m hrystusem. Wszystkie siedem sakra- 
<ntów służą temu celowi. Od pierwsze- 
gg nia życia aż do godziny, kiedy chrze- 
„Janin kładzie się na spoczynek wiecz- 
aj Wwyrywają one życie z jego czysto 
skich związków i podnoszą je do zu- 
CRC innej dziedziny, do Królestwa 
_lystusowego, które określa się i rzą- 
i W własnemi, nadnaturalnemi prawami 'i 
„Mi. W łączności z błogosławieństwa- 
li święceniami, których zadaniem jest 
ph ecać mieszkania i miejsca pracy, 
rę, afzają one prawdziwie Bożą atmosfe- 
ch, W tej atmosferze rozwija SIĘ SŻycIE 
Ch cijanina, ona umożliwia mu, jak 
jj Stusowi i w sile Chrystusowej współ- 
lałanie w uświęceniu; dzięki nim i ono 
że jest podniesione do uczestnictwa 
„ciele Chrystusowem, dzięki nim pro- 
w nuje odblaskiem Boskości, który ze 
ot ględu na Chrystusa wymaga czci i 
Tzymuje ją. 


Ujawnia się to przedewszystkiem w 
lerci człowieka. W oczach Kościoła 
„CIĆ nie jest końcem wszelkiego życia, 
Ay Unicestwieniem człowieka; i ona tak- 
= swe miejsce w misterjum Chrystu- 
BT Ona jest uczestnictwem śmierci 
Jstusa, udziałem członka w ofiarnem 
i Więceniu się Głowy. Jak Chrystus i z 
razem chrześcijanin spłaca danine 
Sechu pierworodnego w myśl tych słów, 
e * wypowiedziane były na progu ra- 
thle? pocie czoła spożywać będziesz 
2 ki swój, dopóki nie wrócisz do ziemi, 
3 Órej zostałeś uczyniony“. (Genes. 
$, 9). Ale nie po to, by wiecznie trwać w 
pg. Oczyszczony i uświęcony przez 
nz SJęcie Oleju św. i błogosławieństwa 
uj, "ierć od Kościoła św., chrześcija- 
r. to jest ostateczny sens według li- 
the cznej koncepcji — wchodzi z Chry- 
k P+ do uwielbionego życia wieczności, 
i t- nie zna umierania. I jak Ciało Zba- 
w „ela powstało w poranek wielkanocny 
di Promiennej piękności do nowego i nie- 
chrzęziajacego już życia, tak samo ciało | 
skie Canina, który zmarł w łasce Pań- 
D). Powstanie, ożywione na nowo w 
we i Sądny, by uczestniczyć, jako czło- 
sty, VE wspaniałości uwielbionego Bó- 
wą 


. 


CZY może nas dziwić, że Kościół ota- 
w, Więtem uszanowaniem, a nawet 
4 zmarłe ciało człowieka? Z powodu 
gą tależności tego ciała do Chrystusa 
py Ót uważa je za Świątynię, za czci- 
tek nY, przez Boga mu powierzony zada- 
» Który winien być zachowany w tro- 
"ej pieczy na wielki dzień zmar- 
K hwstania. Dlatego serdeczną troską 
“lofa jest złożyć je na ostatni spoczy- 
W cieniu Domu Bożego. Tak Kościół 


|twy. Miejsce staje 


pragnie je złożyć, jak ielikwje świętych 
w poświęconym ołtarzu: przygotowuje 
mu poświęcony grób. Natura z całym 
swcim przepychem choćby to był 
nawet las ze swem majestatycznem mil- 
czeniem — nie jest dość godna na przy- 
jęcie uświęconego ciała chrześcijanina. 
Tylko nadnaturalna atmosiera misterium, 
atmosfera szczególnej bliskości Boga 
może miejscu ostatniego spoczynku dzie- 
cka Bożego dać odpowiadające mu po- 
święcenie i godność. Dla.ego Kościół 
Katolicki udaje się sam do grobu, by tam 
przy pomocy powierzonej jego rękom 
pełni władzy przepoić ziemskość święto- 
ścią i mocą Bożą. W bardzo uroczysty 
sposób czyni to przy poświęceniu cmen- 
tarza, kiedy na arcypasterza i Ojca wier- 
nych, miejscowego Biskupa albo na 
wydelegowanego przezeń kapłana nakła- 
da obowiązek pobłogosławienia i poświę- 
cenia gruntu na przyjęcie poświęconych 
ciał. Podobnie jak w życiu poświęcony 
dom Boży łączy wiernych we wspólnym 
kulcie jako świętą rodzinę Bożą — dom 
ten jest uzmysłowieniem i symbolem tej 
społeczności — tak samo zmarli bracia i 
siostry winni spoczywać na poświęcanej 
ziemi, jako ściśle związana z sobą spo- 
łeczność. W ten sposób cmentarz staje się 
równocześnie rozszerzeniem domu Boże- 
go. 
Co sprawia owo błogosławieństwo, 
mówią wyraźnie towarzyszące mu modli- 
się „oczyszczonem, 
pobłogosławionem i poświęconem*, jak 
dom Boży, to miejsce pełnej łaski obecno- 
ści Boga, którego „anioł święty jako 
strażnik strzeże grobu* przed atakami i 
zasadzkami złych duchów, grobu, będą- 
cego „słodkiem miejscem spoczynku, 
miejscem pokoju zmarłych“. Również 
dusze zyskują błogosławieństwo z tego 
poświęcenia: „Duszom tych wszystkich, 
którzy zostali tu pochowani, pozwól za- 
znać radości miłosierdzia Twego. Po- 
zwól, by tymczasem radowali się w Je 
ruzalem niebieskiem, dopóki w wielkim 


a 


.» 


swoich z grobu i dopóki ze żuiwem swych 
uczynków dobrych nie będą mogły wyjść 
na spotkanie Pana, który przyjdzie są- 
dzieć 

W ten sposób poświęcony grób staje 
się synibolem i zadatkiem łaski Bożej dla 
duszy, która za życia na łaskę tę zasiu- 
żyła. Rozumiemy teraz, że pogrzeb chrze- 
ścijanina, t. j. przenoszenie ciała do gro- 
bu, w oczach Kościoła jest świętem wi- 
dowiskiem, które symbolizuje pochód du- 
szy do raju. „lī paradisum deducant te 
Angeli — Niech cię aniołowie, powiodą 
do raju* śpiewa Kościół przy pogrzebie. 
„Niech przy przyjściu twojem przyjmą 
cię męczennicy i powiodą do świętego 
miasta Jeruzalem“. Pogrzebanie ciała w 
poświęconej ziemi jest symbolem spoko- 
ju duszy na „łonie Abrahama*. „Niech 
przyjmie cię chór aniołów i razem z Łaza- 
rzem, który był niegdyś biednym, odpo- 
czywaj w pokoju wiecznym“. 

Jak głęboko tajemnicze i pełne czci jest 
pojęcie Kościoła o Śmierci i grobie! Jak 
o niebo całe przewyższa ono zimne grze- 
banie lub palenie zmarłych przez wolno- 
myślicieli, którzy Świadomie odrzucają 
wszelką nadnaturalność i wszelką wiarę 
w życie pozagrobowe! Jak wzniosłemi są 
jego pietyzm i uszanowanie, któremi ota- 
cza ciało zmarłego, w porównaniu z po- 
zornym pietyzmem krematorjum, kryją- 
cem w sobie brutalność i świadome za- 
przeczenie Boga! Tu nad grobem błysz- 
czy nie trzeźwo - zimna pochodnia oświa- 
ty, lecz światło Chrystusa, który, jak to 
Kościół nad otwartym grobem z taką otu- 
chą śpiewa, jako „wschód z wysokości“ 
zmarłych „nawiedza, by przynieść świa- 
tło tym, co przebywają w ciemności i cie- 
niu śmierci, i skierować nogi ich na dro- 
ge pokoju”. i 

Misterjum wiary odjęło grobowi jego 
okropność, ciemność i noc Śmierci i uczy- 
niło go miejscem pokoju, nadziei i prze- 
mienienia. 


Ks. Ambroży Stock O. S. B. 


JAK POPIERAĆ PRASĘ KATOLICKĄ? 


Katol'ckie dzienniki niemieckie zale- 
caja poniższe sposoby popierania prasy 
katolickiej: 1) abonowanie dla siebie i 


| innych osób (fundusz prasowy, testament, 


ofiary kas zw.azków i stowarzyszeń oraz 
instytucyj finansowych); 2) polecanie 
pism katolickich (w partii, na zebramiach 
zarządów, ma zebraniach stowarzyszeń, 
przy stole biesiadnym, w towarzystwie); 
3) żądanie ich w kioskach do gazet, hote- 
lach i restaunacjach; 4) umieszczanie og- 
loszeń w pismach katolickich; 5) uwzgled 
manie kupców, którzy ogłaszają się w 
dziennikach katolickich; 6) obrona pisma 
jeżeli jest atakowane; 7) pouczanie 'olto- 


jaco wielki (KA.P.) 


| czenia o ważności prasy katolickiej; 8) 
tworzenie komisyj prasowych w para- 
| fjach, w których szczególnem zadaniem 
bwiaby troska o Ikiwiestję prasowa; 9) urza- 


azanis aedczytów, majacych na celu pno-| 
| 


pagewanie prasy; 10) dostarczanie szyb- 
kch, dokładmyck . sprawozdań i inna 
współpraca; 11) porozumienie się z re- 
aukcją w sprawie ewentualnych ulepszeń 
| i komunikowanie życzeń czytelników; 12) 
wewnetrzny udział w w.elkiem kultural- 
|nem dziele naszej prasy. 

| Gdyby każdy prenumerator pisina ka- 
| tolickiego stosował choć jeden z tych 
J2-tu Środków, postęp bylby zdumiewa- 


OSTATECZNE WYNIKI WYBORÓW 


'W CZECHOSŁOWACJI 


PRAGA. (PAT.). — Włkdług osłatecz- 
nych wyników, jednakże jeszcze n.eofi- 
cjalnych, niedzielnych wyborów do par- 
lamentu czechosłowackiego rozdział man 
datów wedlug kolejności list wybiorczych 
przedstawia się jak mastepuje: 

Komumiśc. 29 (stracili 12), węgierscy 
chrześcijańsko - socjalna 9 (zyskali :5), 
niemieccy eorariusze wraz z grupa współ 


pracy gospodarczej 15 (stracili 9) częścio- 


wio ma skutek secesji nacjonalistów wę- 
g erskich, niemieccy socjal - demokraci 20 
(zyskałi 3), Polacy i Żydzi 4 (zyskali 3), 
niemieccy, nacjonaliści S (sinacili 2), we- 
gierscy roln cy nie zdobyli mandatu, cze- 
scy narodowi socjaliści 32 (zyskali 4), 
wszechwemcy mie uzyskali mandatu, cze- 
scy socjal - demokraci 40 (zyskańń 11), H- 
ga przec'w wyborom proporcjonalnym 3 
{zyskali 3), czescy narodowi  denzdaraci 
łacznie ze słowackiem  stnomnictwem na- 
cjonalistycznem i podkarpatonuskiemi au- 


tononi stami Kurtjaka 15 (zyskali 2), dzi 
J Ej 


| ki głosom słowackim, czescy katoliccy lu- 

dowcy 25 (stracili 6), czescy agrariusze 
47 (zyskali 2), czescy Żiwmosteńcy (drob- 
ny handel, przemysł i rzemioslo 12 (stra- 
cil 1), niemiecy chrześciiańsko - społecz- 
| mi łącznie z Gowerbepartei 14 (zyskali 1), 
| słowackie stronnictwo ludowe ks. Hlinkt 
, 10 (straciio 4), mkmieccy nanodowi socjali 
ści 8 (zyskał 1). Z ist polsko - żydow- 
„skich wejdą do Sejmu: Emanuel Chobot, 
przedstawiciel social - demokracju i dr. 
Jen Buzek, przedstawic'el swonnictwa Iu- 
dowego, dwa pozostałe mandaty obejma 
Żydzi. » 

Rozdział mamdatów do Senatu nie zo- 
stał jeszcze ustalony, lecz w przybliżeniu 
odpowiada, proporcji sejmowej. Lista pol- 
sko - żydowska nie przeprowadziła do 
| Senatu ami jednego swego przedstawicie- 
la. Zmamenna natomiast jest rzecza, że 
nacjonaliści miemieccy, którzy pos adat 
| dotad 5 senatorów, mila uzyskają obecnie 
ani jednego miejsca. 


J 


E 
GŁOSY I ODGŁOSY 


OTWARCIE SESJI 


‘ Gazeta Warszawska pisze w dna 
otwarcia sesji sejmowej: 

1— Ponad najrozmaitsze kałkułacje poli- 
tyezne, przewidywania i wróżby odnośnie do 
tej sesji wybija się posiułat społeczeństwa, 
aby Sejm zeszedł z drogi gry kuluarowej i ci- 
chych kompromisów, aby, nie oglądając się na 
względy postronne, spełnił swój konstytucyjny 
obowiązek. Materjał, zgromadzony podezas ©- 
bu ubiegłych sesyj, jest tak obfity, zawiera 
tyle dowodów naruszenia Konstytucji i obo- 
wiązujących ustaw, tyłe faktów niezgodnego 
z prawem szafowania groszem publicznym, — 
że Sejmowi nie wolno uchylić się przed wy- 
ciągnięciem wszystkich konsekwencyj w sto: , 
sunku do rządu, zarówno do nominalnego, jak 
i faktycznego. 

Strona przeciwna stara się gorączkowo 
skierować całe zainteresowanie Sejmu i spo- 
łeczeństwa na zagadnienie konstytucyjne, usi- 
łując nawoływania do kontroli nad rządem o- 
kreślić jako niechęć do rewizji konstytucji. 

Komukolwiek zarzut ten będzie postawiony, 
całemu Sejmowi, czy jego poszczególnym stron- 
nictwom, nie powinien on nikogo sprowadzić 
z właściwej drogi. Naprawa konstytucji, gło- 
szona przez tych, którzy ostentacyjnie i chełpli- 
wie na każdym kroku czynami stwierdzają lek 
ceważenie, a nawet pogardę dla wszelkiego 
prawa, jest szyderstwem historycznem i poli- 
tycznem, jest tragedją odrodzonej Polski. 

Robotnik przemawia „w imieniu mas“: 

— Jest ... rzeczą zupełnie naturalną, że 
masy nie oczekują już niczego od rządów obec- 
nych. I siłą poprostu reakcji psychicznej wzrok! 
tych mas kieruje się do Sejmu, do tych ludzi, 
których obdarzyli swem zaufaniem, a którzy — 
nie ze swej winy i wbrew swej wali — nie 
mogą tego mandatu zaufania w pełni wyzy- 
skać. i 

Rządowa zaś Gazeta Polska w arty- 
kule: Dość zwłekania, oświadcza, że naj- 
ważniejszą sprawą jest sprawa reformy 
Konstytucji. Ale: 

— Rozpoczynająca się dziś sesja sejmowa. 
"napewno również ujawni dążenie do usunięcia 
na ostatni plan reformy konstytucyjnej, dą- 
żąc do zamaskowania tej taktyki rzekomą ko- 
niecznością rozwinięcia pracy ustawodiwczej 
nad całą masą innyeh przedmiotów. Wiemy 
doskonale, jak to będzie wyglądało. Każda u- 
stawa, każdy projekt, czy wniosek, — a nie- 
trudno mnożyć je do nieskończoności i umoty : 
wować dialektycznie ich najpilniejszy charak- 
ter — będzie tyłko pretekstem do nieodpowie- 
działnego gadulstwa, do obałamucania i okła- 
mywania opinji publicznej, do zaśmiecania ży- 
cia państwowego Rzeczypospolitej całym baga- 
żem demagogji partyjnej, czyniącej z wiadry 


| ustawodawczej gorszące targowisko i nieusta- 
' 


jący wiec międzypartyjny. 
Dość tego! Zarówno z przewidywań kon- 
stytucyjnych, jak i z konieczności życia paf- 


|stwowego, jak wreszcie z dojrzałej i wyrać- 


nej woli społeczeństwa wypływa, że okres c 
beeny jest okresem przejściowym, którego n: 
czelnem zagadnieniem jest przeprowadzen' 
zmiany ustroju państwa. Od pracy nad nieni 
Sejm ma prawo odrywać się tyłko dla za- 
łatwienia elementarnych konieczności państwo 
wych, t. j. budżetu. Wszelkie inne ustawy, i 
wszelkie inne kwestje mogą i muszą doczekać 
chwiłi, kiedy załatwione będą według praw no 
wego ustroju państwowego; wszełkie zaś usi- 
łowania rozstrzygania ieh teraz są ze strony 
obecnego sejmu moralną uzurpacją. 

A więc tylko budżet i Konstytucja a 
wszystko inne, zdaniem Gazety Polskiej, 
niech czeka. i 


NIEZRĘCZNA OBRONA 


Robotnik po zamieszczeniu wiersza p. 
Tuwima,  nawołującego „prostego czło 


| wieka“, by nie bronił w razie potrzeby 


ojczyzny, — stara się rzecz całą przed- 
stawić jako całkiem niewinne wystąpie- 
nie, bo: i 

— Na całym świecie wzmaga się ciągle 
ruch antywojenny. Literatura liczy już nie 
dziesiątki dzieł pacyfistycznych, a setki. Wy- 
mieńmy tyłko takich głośnych autorów dzici 
antywojennych, jak Remarque, Barbusse, tow. 
Strug, Frenssen, Duhamel i wielu wielu innych. 


Na to odpowiada Rzeczpospofita: 

— Barbusse już został zdemaskowany, że 
był na żołdzie sowieckim, więc cytowaniem 
Barbusse'a, ani Robotnik” p. Tuwima nie 
obronił, ani wwarzysza Struga nie uhonorowai. 
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lecia sakry biskupiaj Ojca 
J. Em. ks. Kardynał Kakowski, 
niami dla Ojca św. W odpowiedzi 


Watykanu: 
„Citta Vaticano. 
Kardynał Arcybiskup Warszawski. 
Ojciec św. wzruszony hołdem i ży- 


KS. KARDYNAŁ KAKOWSKI 


Dnia 4.10 o godz. 11 r. J. Em. odpra- 
wił Mszę św. w kościele Ojców Kapucy- 
nów przy ul. Miodowej, z racji przypada- 
jacej w ten dzień uroczystości ku czci Św. 
Franciszka Serałickiego. Dnia 5 i 6.10 
J. Em. wizytował par, Służew. 

Dnia 7.10 o godz. 10 r. J. Em. od- 
praw w katedrze Mszę Św. za duszę ś. p. 
Kazimierza Pułaskiego, koniederata bar- 
skiego i bojownika za wolność Stanów 
Zjednoczonych. Tegoż dnia o godz. 5 po 
poł. był w Ratuszu na uroczystej aka- 
demji, urządzonej ku czci tego wybitnego 
Polaka, z racji 150-letniej rocznicy jego 
bchaterskiej śmierci pod Savannah. 

Dnia 12.10 o godz. 3 po poł. J. Em. 
przyjął u siebila p. Cretzeanu, ministra 
pslnomocnego i posła nadzwyczajnego 
Rumuńskiego. 

Dnia 13.10 o godz. 


3 po poł. J]. Em. 


wyjechał do Radości wraz z ks. prał. Kło-*prawił w katedrze Msze św. z racji 300- 
letniej rocznicy urodzin 


potowskim i ks. pral. Fajęckim, by obej- 
rzeć tam nowobudujący się kościół i po- 
znać miejscowe warunki, potrzebne do 
utworzenia tam nowej parafji. 


Dnia 15.10 o godz. 10 i pół r. J. Em. 


BUDOWA KAPLICY W OŚIEACH 


J. E. ks. Biskup dr. W. Tymieniecki, 
pragnąc przyjść biednej ludności robotni- 
czej, pracującej w fabryce w Osinach, z 
pomeca w zaspokajaniu potrzeb religij- 
mych, wyraził do ks. proboszcza Malugi 
z Dmosiną życzenie, by w Osinach stanęła 
kapica. Ks. proboszcz porozumiał się z 
chętna i popierającą wszelkie poczynania 
katol ckie dyrekcja fabryki i-zaprosił J. 
E. ks. Biskupa do Osin, celem obioru 
placu. 

Na powitanie oraz dla zlożenia wy- 


ŻYCIE KA 


— 


ODPOWIEDŹ NA TELEGRAM 
J. EM. KS, KARDYNAŁA KAKOWSKIEGO 


Jak już domosiliśmy z racji dziesecio-' czeniami, madesłanemi Mu przez Wasza 
św. Piusa XI, Eminencję z racji dz esieciolecia Jego sa- 
Konse- kry biskupiej, 
krator Papieża, wysłał depeszę z życze-|swej strony przesya również życzenia 
ks. | wszelkiej pomyślności 
Kardynał otrzymał następująca depeszę z | cjalnego blogosiaw eństwa apoctolskiego 


gicznego, z racji rozpoczęcia roku akade- 


chat do Chyliczek, odprawił tam Mszę, św. 
w kaplicy Wyższej Żeńskiej 
i spodarczej, 


urządzenia szkolne. 


nej ku czci tego wielkiego króla i bohatera 


PGL SKA 


OLICKIE 


Według urzędowych danych na terenie 
Archidiecezji Warszawskiej zamieszkuje 
katolików 1.446.665. 

| W liczbie tej znajdują się osoby, któ- 
rych wiek nie pozwala na branie udziału 


élamy na 30 proc. Jeżeli zaś od tej sumy 
globalnej odejmiemy i młodzież, 
znajduje się w sferach wpływowych Pa- 
tronatów Młodzieży Polskiej, to wypadnie 
odjąć drugie 30 proc., w rezultacie do zor 


serdecznie dziękuje, ze 


oraz udziela spe- 


Waszej Eminemcii  duchowieństwu i 


wiernym. Katolickich pozostaje dwie piale ogólnej 
nie zaś Warszawy, w której zamieszkuje 
569.068 katolików, po odrzuceniu trzech 
piatych, pozostanie 113.813. 

Zorganizowano po 2 latach pracy w 
| warunkach niezbyt pomyślnych na terenie 
| Archidiecezji Warszawskiej 4.325 osób, 
czyli niecałe 0.8 proc. 

Na terenie Warszawy zorganizowano 
1.448 osób, czyli 1,1 proc. 

Niewatpliwie procentowo Akcja Kato- 
licka na terenie Archidiecezji Warszaw- 
„skiej przedstawia się daleko lepiej. W tej 
statystyce nie uwzgledniliśmy szeregu sto- 
warzyszeń, które istniały przed przystą- 
pieniem do zorganizowania Lig Parafjal- 
nych. Brane były jedynie podstawowe sto- 
warzyszenia Ligi Katelickiej, organizowa- 
nej w naszej Archidiecezji zaledwie od 
dwóch lat. 


Kardynał Gasparri“. 


odprawił w kościele św. Krzyża żałobne 
nabożeństwo za duszę Ś. p. Fortunatowej 
Zdziechowskiej. 

Dnia 18.10 o godz. 8 r. J. Em. odpra- 
wil Mszę św. w kaplicy Konwiktu Teolo- | 


mickiego, poczem wygłosił do księży - stu- 
dentów przemówienie.- Tegoż dnia o godz. 
12 w poł. J. Em. przyjął u siebie J. Ma- 
gnif. Rektora Uniw. Warsz. p. Brzeskie- 
go, J. Mag. Rektora, Wyższej Szkoły Go- | 
spod. Wiejskiego, p. A. Biedrzyckiego, 
Rektora Politechniki, p. Pszennickiego. 
Dnia 19. 10 o g. 9 rano J. Em. wyje-| 


Szkoły Go- 
wygłostł © przemówienie i 
zwiedził dom, gospodarstwo i wszelkie 


W dniach 5 i 6 lstopada r. b. obra- 
dować będzie w Warszawie pod przewod 
niotwem J. Em, ks. Kardynaia Kakow- 


Dnia 20.10 o godz. 10 r. J. Em. od- 
inie] króla Jana So- 
bieskiego. Dnia tegoż z tejże racji był w 
Ratuszu na uroczystej akademji, urządzo- 


z pod Wiednia. 


razów wdzięczności  Najdostojniejszemu 
Pasterzowi za troskę kolo ich dobra ze- 
brali się w aniu 24 b. m., kiedy ks. ' Bi- 
skup przybył do Osin, wszyscy robotni- | 
cy, zapewniając jednocześnie, iż doloża 
trudu i ofiar do budowy domu Bożego. 
Miejsce pod budowę zostalo już wyzna- | U i 
czone, jak również został wybrany komi. | mo - Oświatowe rozwija 
tet budowy. Dyrekcja fabryki przyrzek-| * 
ła neść pomoc dla zbożnego dzieła W 
ciągu wiosny kapica ma być już ealkowi- 
cie wykończona (KAP.). 


piańska. 


Pani Curie Skiodowska przybyła dnia 
29 b. m. do Baiego Domu, gdzie zaba- 
wi jako gość dwa dni. 


genizowania w szeregach Mężów i Kobiet, 


'w pracach Ligi Katolickiej, ilość tę okre- | 


która | 


liczby katolików, czyli 577.866. Na tere-; 


Nr. pos 


AMCJA KATOLICKA W ARCHID. WARSZAWSKIEJ 


Zaznaczyć tu wypada, iż Sekretarjat Jo 


neralny w swojej dotychczasowej P% ej 
obox rozbudowania sieci organizacyji 
przy braku niezbędnych funduszów, 89, 
ny nacisk kładł na szkolenie ludzi ŚW: 
kich, aby mieć do rozbudowywującej - 
organizacji i odpowiedni materjal, I 
ludzki tak i techniczny. [083 
Archidiecezja Warszawska podziel 11 
jest na 238 parafij, zgrupowanych W 
dekanatach. F- 
Na terenie 46 parafij już zostały zor 
nizowane Stowarzyszenia Mężów 1 
biet Katolickich, czyli jest zorganizo 
nych parafij blisko 20 proc. Poza e 
całym szeregu parafij są prowadzone P 
ce przygotowawcze. ób 
Stan organizacyjny co do ilości 05 aj: 
przedstawia się następująco według dE 
natów: Warszawski  pozamiejski _ T 45, 
Bialski 184, Grodziski 77, Jadowski 4%% 
Łowicki 79, Mszczonowski 338, Skier”! 
wieki 29, Praski 583, Góra Kalwarja 2 Ki 


Grójecki 385, Miński 49, Radzymi! 


88, Sochaczewski 248. Ku 
Poza tem brak danych z dekanatu 
tnowskiego Rawskiego i Goszczyńskie8”: 
Obecnie Sekretarjat Jeneralny opt 
wuje plany i programy pracy w posz... 
gólnych stowarzyszeniach na  miesif 
najbliższe, oraz przygotowuje zjazd | 
gatów i delegatek Stowarzyszeń Akcji 
tolickiej, celem wyłonienia władz cen 


tral 


1 w, 
ayn. śj 


KOMISJA PRAWNA EPISKOPATU POLSKI 


słeiago,  Arcybiefrtupa - Metropolity WA 
szawskiego, Komisja Prawna Episk ie” 
łu Polsk, w sklad której wchodzą KS 


ża Arcybiskupi - Metropolici (KAP.). 


„KULTURA I SZTUKA 


WYSTAWA HUCULSKA, 
Otwarta została w Gdańsku w Mes- | protektoratem Macierzy Szkolntej, 
| sehalle wiełka wystawa kuculsko - zako- | ra majpiękmejsze okazy  zdobmici 
Wystawa ta, pozostająca + pod | pack. ego. i 


wa Ka ź 


POLSKIE TOWARZYSTWO KULTURALNO - OŚWIATOWE W ESTONJ! 


Założone w zeszłym roku w Tartu brze. W tych dniach dokonemo tam Ej 
(Dorpat) polskie Towarzystwo Kultural- cia nowczelożonej bibljoteki,. najleżź 
się bardzo do- do tego towarzystwa, 


Z POBYTU P. CURIE SKŁODOWSKIE J W AMERYCE 


niwi 
ace 


ńekt W 


czył wielkiej uczonej dar ameryka nią” 


sumie 50 dolarów. Jak wiadomo, P€ 
dzie te są przeznaczone ma zakup 8" 


radium. l - 
aa 


RYCERSKI ZAKON 
GROBU ŚWIĘTEGO 
[e 


Najpiękniejszemi tradycjami każdego 
narodu są te, które łączą jego misję hi- 
storyczną z apostolstwem idei chrześci- 
jańskiej, a te tradycje czynią z Polski i 
z kijowskiej Rusi, od zarania ich dziejów, 
przedmurze cywilizacji zachodniej, która 
chrześcijańskiej cywilizacji jest synoni- 
mem. 

Ta rola przedmurza europejskiego, 
zwróconego czołem przeciwko Prusom i 
Jaćwieży w Polsce, przeciwko Pieczyn- 
gom, Chazarom, Połowcom, Berendejom 
na Rusi, a następnie na wspólnym fron-- 
cie, przeciwko wspólnym wrogom — Ta- 
tarom i ich spadkobiercom —- Moskwie, 
mogła sę zdawać już skończona, od 
czasu rozpowszechnienia się Krzyża na 
wschód i północ od Dniepru i Niemna i 
od czasu, pozornej jak się pokazało, 
europeizacji moskiewskiej potęgi. Czasy 
najnowsze atoli, z całą moca i wyraźniej, 
miż kiedwkolwiek, przywróciły Polsce to 
jej doniosłe znaczenie i zaszczytną rolę. 

Rewolucja bolszewicka, zamieniając 
Moskwę w państwo Antychrysta — wy- 
kazała, że groźba wschodu pogańskiego 
Krzyżowi i Europie nietylko nie minęła, 
ałe się przeciwnie wzmogła, zbliżyła — 
zagarniając w swe jarzmo ziemie, do Za- 
chodu należących, ludów Rusi Kijow- 
skiej i dawne, katolickiej Rzeczypospoli- 
tej, kresy. Nigdy jeszcze z tych szańców 

1 


(lecz i na tyłach naszych, w naszem wła- 


Dnia 30 b. m. prezydent Hoover wrę- 


Chrystusowego przedrnurza nie widziano| W połowie dwunastego wieku, porwa- 
sztandaru walki z Krzyżem rozwiniętego |na prądem ogólnego, wojennego zapału 
tak zuchwale, ani nie słyszano tak otwar- |chrześcijańskiego Świata, organizowała 
cie głoszonych haseł zatraty wszystkie- | Polska własne wyprawy krzyżowe prze- 
mu, co w Boga jeszcze wierzy na świecie. |ciwko Jaćwieży i Prusakom, w których 
Odwieczny wróg Zbawiciela, nieustan- | ryscy też kniazioiwie,  Monomachowicze, 
nie się czający na Wschodzie, pod różne- | czynny braii udział, przyljączałą się do 
mi postaciami pogaństwa, islamu i t. d., | krucjaty książąt saskich przeciwko Wen- 
odrzucił teraz maskę i okazał istotne | dom, zaszczyconej przez Papieża Eugen- 
swoje oblicze — szatana. Ale nietylko | jusza III znamieniem takiej samej zasłu- 
przed szańcami i w szeregach wroga, |gi, jak jednocześnie organizowana Wwy- 
prawa do Ziemi Świętej; w tej ostatniej 
biorą również udzial Polacy, mianowicie 
w 1147 r. z Władysławem Czeskim po- 
sya książę Władysław Slaski poczet 
polskich rycerzy, pod wodzą prawdopo- 
dobnie (tak Naruszewicz przypuszcza) 
comesa Jaxy z Miechowa, potomka ksią- 
Żąt łużyckich, pana obszernych włości w 
krakowskiem. Wkrótce potem podąża 
dumy Chrystusowych rycerzy, świado- | zbrojno do. Palestyny Henryk książę 
mych swoich dziejowych przeznaczeń. | Sandomierski (1154 r.) z licznym rycer- 
Jednego tylko nie zaznamy z całą pewno- | Skim orszakiem, składając hołd na Gro- 
Śścą: — trwogi; bo ufni znakowi, podj bie, Zbawiciela i wspierając rycerstwo 
którym same tylko zwycięstwa odnoszone Króla Jerozolimskiego Baldwina w wałce 
być mogą, pod którym nawet klęska do- | Z Saracenami. 
czesna jest-ostatecznym i nieśmiertelnym Do tych-to czasów, pierwszych wy- 
triumfem, wiemy że końcowe zwycięstwo į praw krzyżowych, odnosi się zarówno 
jest nasze, bo „Bóg tak chce“, jak głosito | powstanie średniowiecznej instytucji 
hasło bojowe krzyżowego rycerstwa. „Świętego Zakonu Rycerstwa* w Euro- 
Hasło to, zarówno jak i same krucjaty | pie, jak też przedewszystkiem powołanie 
nie było obce Polsce, która nieraz wystę- |do życia w samej Jerozolimie kilku, sze- 
powała czynnie i agresywnie, poza wła- |roko później znanych, rycerskich zako- 
snemi granicami walcząc przeciwko po- | nów. 


snem społeczeństwie i na całym Zacho- 
dzie, szerzone są te hasła i siane jest 
ziarno śmiertelnej trucizny. 

Świadomość tego stanu rzeczy budzić 
w nas może różnorodne uczucia, jednak 
nad wszystkiemi innemi górować będzie 
uczucie dumnej pokory „kamieni przez 
Boga rzuconych na szaniec“, i pokornej 


hańcom, czy saracenom i -saladvnistom | Rycerski Zakon, lub co na jedno wy- 
jak w wiekach średnich przezywano | chodzi — Order, Grobu Św. w Jerozoli- 


wszystkich, bez różnicy, niewiernych. mie jest bezsprzecznie najstarszym ze 
f i 


wszystkich jerozolimskich zakonów. Pag 
wstał on w sposób spontaniczny, PO stal 
łany do życia siłą okoliczności, pow” 
skutkiem czci dla Grobu Zbawiciel% 
walki przeciwko niewiernym, ze SK 
honorowej ustanowionej przy Grobie jZ 
przez Łacińskich Królów Jerozolimy du- 
wojującej pobożności rycerzy Zacho ci 
Tradycja głosi, że już w 69 lat po śm! £ 
Chrystusa, św. Jakób p'erwszy BiskUP. 
rozolimy, założył tam bractwo, pos 1 
cone pieczy nad świętym Grobowce; ie- 
opiece nad pielgrzymami, którym U pW” 
lało opieki i asysty. Uczestnicy PI_,. 
szych krucjat już tę organizację tutal 
stali i ona to posłużyć miała zalążkiem” 
którego się nasz Zakon rozwinął. . „agi 
Najświętszą pamiątką i przedmio iem 
największej czci w Jerozolimie, ży” 
wszystkich krucjat i wszystkich pielg że 
mek, był Grób Pański íi rzecz jasna a 
organizacja temu Grobowi poświćć j- 
powstać musiała, przed wszystkiem, je 
nemi, jako najpierwsza. Równocz” ja 
powstały w Jerozolimie inne zrzes? oh 
zakonników i rycerzy, tak dla och rąk 
Świątyni Salomona (Templarjusz€): hę. 
dla opieki nad chorymi, a zwłaszczć za- 
dowatyini (późniejszy zakon św. La” y 
rza), Benedyktyni zaś opiekujący sad 
szpitalu Św. Jana Jałmużnika chory „z, 
przezwani Johannitami, dali początek sje 
konowi szpitalników i rycerzy, OSIE, 
mu następnie na wyspie Rhodos, a Pal 
na Malcie, i stąd zwanemu dzisiaj 
tańskim. 


Łudgard Grocholski. (C. d. n) / 


zawie 
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| lie dy inne narody walczyły o panowa- 
| z, morzem, Polska nie brała udzia- 

E gnie w tych walkach, a jeżeli wy- 
| dh Wala na Bałtyku, to w tak m 
| d 


Sie, że udział jej nie uwydatnił się 
| hy jach żeglarstwa światowego. Tru- | 
| kę. OZumieć, dlaczego tak się stało, bo, 
| Stan; Polska w zaraniu swych dziejów 

W yła z morzem. Bolesław Chrobry 
lą zatku XI wieku stanął szeroką sto- 
dy. 14 Bałtykiem pomiędzy Wisłą i 
Woa W Sto lat potem Bolesław Krzy- 
| bę J> rozszerzając dziedzictwo Chro- 

Rad morzem, sięgnął za Odrę. Byli 


„TB 
1,50 


łą (M królowie, którzy dążyli do mo- 
kk ge nie mieliśmy takich monarchów, 
| ki Byk - Żeglarz lub Emanuel Wiel- 

C źbieta lub Jakób I 
| w, Tonarchowie potrafili zaszczepić 
teh U narodowi zamiłowanie do żeglugi; 
bay, E czy może zmusić do walki o 

anie nad morzem. 
| tagi S stało się inaczej. Naród polski w 
| Mgpęę. WCj został głuchy na szum fal 
| ba, b. Dzięki temu Polska nie ode- 
Wia c ej roli w dziejach żeglarstwa 
| lang. Wego i dlatego nas strasznie uka- 
t Me SPchnięto od morza na długie la- 
| był rze nad nami się zemściło. Kara 
zasłużona i sprawiedliwa. 

P 7 manie wybrzeży Bałtyku przez 
l yło niesłychanie ważne, gdyż 
| hancane zajmowali się żeglarstwem 
Enip M morskim, którego głównem 
UM lem były nadbrzeżne ruchliwe 
l ow Gdańsk, Kołobrzeg, Belgrad nad 

ty Bo tą, Wolin i Szczecin. Lecz następ- 
| ħi p Sława, zajęci waśniami domowe- 
b ` kłótniami wewnętrznemi, stracili 
| lm, Tze,.z takim trudem zdobyte przez 
| ię, ustego. Polska znowu została 
| Wig ; nięta od morza na przeszło 3 


| 


Na... 
| wg Ód polski nigdy nie przejawił skłon- 
| t la do morza i żeglugi. Legenda podaje, 
| Kolur Z Kolna dotarł do Ameryki przed 
Miski em, ale w mundurze admirała 
| KRY Nawet zwycięstwo pod Grun- 
kę g: (1410 r.) nie przywróciło Pol- 
trug, Ybrzeży morskich. Dopiero pokój 
> ski (1466 r.) oddał nam Pomorze. 
|t dra chwilą Polska znowu miała otwar- 
i Mingot na szeroki świat. Rozwinął się 
An z Europą Zachodnią. Wtedy w 
i Italji, Francji i Holandji krzewił 
KDE Elki przemysł, zatrudniający znacz- 
lą „FŚĆ ludności, wskutek czego rolnic- 
tbęz Odupadło i wypadało sprowadzać 
| z Europy Wschodniej. 


(ję, Końca XV wieku przez długie lata 
bag yła głównym dostawcą zboża dla 
Wy, zachodnich, z których wzamian 
liny Nywała wyroby przemysłowe i tka- 
dję do ierowane przez Lizbonę i Antwer- 
owa) idańska. W porcie gdańskim pa- 
ewa |eUstanny ruch, las masztów po- 
| do nad wodami Wisły. Kupcy gdań- 
h gaoli do ogromnych bogactw. Znacz- 
h-r towarów przewozili na wła- 
y Krętach. Zaledwie było kilka kup- 
Oruniu i Krakowie, którzy mieli 
ERNI Okręty w porcie gdańskim. Cały 
h Za, rski pomiędzy Polską a Euro- 
beó, dnią, znajdował się w rękach 
sto „Sdańskich, obojętnych lub nawet 
Nie Wrogich w stosunku do Polski. 
pieg yło w Polsce monarchy ani też 
Spod, męża stanu, któryby zrozumiał 
tyęj, "CZE znaczenie morza, ocenił na- 
o OTzyści stąd płynące i pomyślał | 
Wie floty polskiej. Nikt w Polsce 
bing € pomyślał. Kołowacizna morska 
n narodem polskim. Ani Kazi- 
i dęp ABiellończyk (1447—1492 r.) ani 
W bug 59 następca nie myślał o morzu 
pie c Wie polskiej floty. Polityka na lą- 
lsk; Słkowicie ich pochłaniała. Naród 
ią, , PrZyzwyczajony do handlu ze 
Za pośrednictwem Gdańska, nie 
rop, V OŚci poznać morza i żeglugi i 
AU z niał potrzeby posiadania własnej 
żył gą to bardzo wygodne dla kup- 
Wog.aiskich, którzy, nie mając współ- 
Big 'Ków, robili świetne interesy. 
NOWA królem polskim, który po- 
(l - budować flote morską, był osta- 
qq Agiellończyk, 
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Zygmunt - August 
1572 r.), Przyczyną, która wpły- | 
zamiary króla, były Inflanty, le- | 

y Dźwsiną i zataką Finaką, 


i 
p 


PO L SKA 


kraj niewielki, ale mający ważne znacze- 
nie gospodarcze z powodu handlu ze 
wschodem. 
prawa jednocześnie cztery państwa: Pol- 
ska, Moskwa, Danja i Szwecja. 

Zygmunt - August dobrze rozumiał, że 
walka o Inflanty może być tylko wtedy 
skuteczna, gdy działania na lądzie będą 
jednocześnie poparte działaniem na mo- 
rzu, do czego potrzebna jest flota wojen- 
ne. Ponieważ w skarbie państwa nie by- 
ło pieniędzy, przeto król zwrócił się da 
Gdańska z żądaniem wystawienia 12 
okrętów wojennych po 50 dział każdy. 
Gdańsk odmówił żądaniu króla, dowo- 
dząc, że ich okrętów handlowych nie da się 
przerobić na wojenne, a na budowę no- 
wych okrętów wojennych miasto nie ma 
pieniędzy. 

Brak pieniędzy na organizację stałej 


państwcwej floty zmusił króla do organi- |- 


zacji loty ochotniczej. W 1558r. Zy- 
gmunt - August wydał uniwersał, upo- 
ważniaijący Tomasza Sierpinka do zacią- 
gania marynarzy i budowy okrętów wo- 
jeanych. W 1563 r. Michał Figenau 
otrzymał takież upoważnienie na uzbro- 
jenie 2 okrętów. W 1565 r. polska flota 
ochotwicza liczyła 12 okrętów, a w końcu 
panowania tego króla liczba okrętów do- 
szła do 15. 

Te okręty nie były własnością króla 
ani też państwa, lecz własnością mary- 
narzy, służących we flocie, zwanych 
z niemiecka trejbiterami lub kaprami. 
Król rozumiał, że marynarka ochotnicza 
nie jest tem, czem powinna być mary- 
narka państwowa i dlatego zamierzał 
stworzyć marynarkę na rachunek pań- 
stwa, a ponieważ skarb był pusty, wiec 
zaczął budować okręty na własny koszi 
Dzięki tym zabiegom króla obok okrę- 
tów prywatnych zaczęły ukazywać się na 
morzu Bałtyckiem okręty królewskie. 
Głównym wodzem floty polskiej został 
mianowany admirał Tomasz Sierpinek z 
tytułem: „hetman wojska morskiego“. 

Okręty były niewielkie po 60—70 ła- 
sztów *), największe dochodziły do 200 
łasztów. Uzbrojone były armatami, któ- 
rych liczba zależała od wielkości okrętu. 
Na większych okrętach było 30 armat. 

Oprócz większych okrętów, były jesz- 
cze małe, zwane pinkami, używane do 
celów przewozowych. 

Okręty polskie zatrzymywały na morzu 


*) Łaszł = 30 korców. 


Do tego kraju zgłosiły swe |na korzyść kaprów, 


KEGLARSTWO POLSKIE ZA ZYGMUNTA AUGUSTA 


okręty nieprzyjacielskie i konfiskowały 
ich ładunki, przyczem */,, ładunku szło 
a io Na korzyść 
skarbu królewskiego. 


Pod dowództwem dzielnego Sierpinka 
flota polska zaczęła szybko się rozwijać, 
co bardzo nie podobało się gdańszcza- 
nom, którzy widzieli w niej swego współ- 
zawodnika, dlatego postanowili wystąpić 
przeciw zamiarom królewskim, nie cofa- 
jąc się nawet przed gwałtem. Zuchwali 
burmistrze Gdańska Klefeld i Ferber wy- 
wołali w 1567 r. rozruchy przeciwko kró- 
iewskim kaprom, znajdujących się w 
mieście kazali pochwycić, 1l z nich ska- 
|zali na karę śmierci za jakieś drobne 
przewinienie, okręty kaperskie uprowa- 
dzili do portu, a twierdzę gdańską obsa- 
dzili swoją załogą. 

Zuchwalstwo Gdańska wywołało w 
Polsce wielkie oburzenie. Król postano- 


wił działać energicznie. Głównych wino- 
wajców osadzono w więzieniu, załatwie- 
nie sprawy powierzono komisji pod kie- 
runkiem Biskupa Karnkowskiego. Na mo- 


Zaczerwonym kordonem 


Kampanja zakupów zbożą w Sowie- 
tach. Jak donosi Tass w ciągu czterech 
pierwszych miesięcy tegorocznej kampa- 
nh zakupiono 9 miljonów ton zboża, co 
oznacza przeszło 60 proc. programie 
rocznego. W tymże okresie roku ubięgie- 
go zasupiono 3 miljicny ton. Komisarz 
| Handlu, Mikojan, oświadczył, że taki 
przebieg zakupów daje pewność, iż pro- 
giam roczny wykonany bedzie przed ter- 
minem. 


Antysowiecka organizacja, Organa O. 
P. U. wykrysy nowa antysowiecka orga- 
nzację, ulkirywająca sie pod nazwą „Ro- 
syjskiej Rolniczej Partii Agrariuszyć. Or- 
samizącja ta obejmowają kilka okręgów 
północnego Kaukazu i Degestanu, a skła- 
daia się gównie z właścicieli stad ow.ec, 
który nietylko uchylalt sę od wypetnia- 
mia nakazów wladz sowieckich, zwłaszcza 
w dziedzinie podatkowej i od obowiązku 
oddawania państwu weny i płodów rol- 
nych, ale nawet, jalo głosi oficjalny ko- 
mum kat, przygotowywali zbrojne powsta 
nie przeciwko Sowietom. 


cy uchwały tej komisji, zwanej „Konsty- 
tucją Karnkowskiego", Polsce przyznane 
było prawo panowania na morzu „domi- 
nium” maris“, Jedynie król polski miai 
prawo otwierać i zamykać swobodną że- 
glugę u brzegów Polski, budować okręty 
i pobierać cło od obcych okrętów, wpły- 
wających do Gdańska. 


Tymczasem na morzu Bałtyckiem za- 
szły zmiany. Po strąceniu króla szwedz- 
kiego Eryka XIV tron objął brat jego Jan, 
ożeniony z Katarzyną, siostrą Zygmunta- 
Augusta. Nastąpiło zbliżenie ze Szwecją 
i oziębienie z Danją, która przeszła na 
stronę Moskwy i zaczęła prześladować 
okręty polskie. W 1560 r. Duńczycy na- 
padli na kaprów polskich około wyspy 
Bornholm i zdobyli 9 okrętów, potem 
zniszczyli jeszcze 4 okręty w Gdańsku. 
W 1571 r. napadli na Gdańsk i zniszczy- 
li znowu 9 okrętów polskich. Resztki, 
które ocalały od duńskiego pogromu, 
miały stanowić eskortę poselstwa, udają- 
cego się do Francji po nowoobranego 
króla Henryka Walezjusza. Gdy przepły- 
wały przez cieśninę Zundska, zostaly zni- 
szczone przez Duńczyków. 

W ten sposób pierwsza flota polska, 
stworzona przez króla Zygmunta-Augu- 
sta, została zniszczona przez Duńczyków 
doszczętnie. 


Płk. Adolf Ma'yszko. 


POWRÓT KOLONISTÓW Z ZSSR. 


Dziennik „Czeske Slovo” donosi, iż 
w tych dniach przybyło do Czechosłowa- 
cji z Rosji kilka rodzin kolonistów cze- 
skich, którzy przed kilku laty wyjechali 
do ZSSR. w nadziei, iż znajdą tam do- 
godniejsze warunki bytu, niż w kraju. Po 


kilku latach pobytu w Rosji koloniści cze- 
skosłowaccy musieli jednak przyjść do 
wniosku, że życie w „raju“ komunistycz- 
nym daleko jest gorsze, niż w burżna- 
zyjnej Europie. Straciwszy w Rosji cały 
swój majątek, zdecydowali się więc po- 


wrócić do kraju. 


KAMIEŃ, KTÓRY MOŻNA RŹZNĄĆ PIŁĄ 


Zarząd sowieckiej repubi'ki  ormiań- 
skiej zwrócił się z prośba do Moskwy, 
aby w tamtejszych biurach doświadczal- 
nych przeprowadzono badania kamienia, 
którego olbrzymie pokłady znaleziono w 
miejscowości Artig, w Armenji Poud- 
niowej. 

Kamień ten jest stosunkowo lekki, po- 
nowaty, nie przepuszcza ani głosu, ani 
ciepła, a można go rźnać piłą na dowol- 
ne formy: bloki, nawet belki i deski. 

Jak moskiewskie biuro geologiczne 

graniczne 


zaopinjowało, pochodzi ten kamień ze 
złóż wulkan cznych góry Aragatz i po- 
ktady tam się znajdujące moga dostarczyć 
około 60 miłjonów sześciennych yardó 
materjału budowlanego doskonałego ga- 
tunku. 

_ Centralna władza sowiecka ma za- 
mar pobudować z tego kamienia domy w 
Ttozmaitych miastach sowieckich, aby w 
ten sposób zareklamować go i rozpo- 
wszechrrć. Podobno tym materiałem bu- 


dowlanym zaimieresowały się już i za- 
kapitały. 


SERCE Z PRAWEJ STRONY 


Lekarz dr. Goldman, badając w Ro- 
doszycach koło Częstochowy, 23-letnie- 
go Józefa Szamburskiego, stwierdził, iż 
ten posiada serce z prawej strony. Ta 


anomalją w niczem nie wplywa na stan 
zdrowia pacjenta, który jest niezmiernie 
silny, ma atletyczną budowę i jest z za- 
wodu kowalem. 


. CENNY ŁUP 


Agenci wielkich firm dntykwarskich w żotnierzy ze światyń buddyjskich na te 
Pekinie zakupili od żołnierzy chińskich renie Chin. Posążki te pochodzą z V wie- |czasie procesem przeciwko mordercy konsula 
69 posążków Buddy, zrabowanych przez | ku po Narodzeniu Chrystusa i są wyra- | włoskiego. 

zem pierwszych przejawów kultu Buddy. 


Zmiany personalne. Przewidziane są 
większe zmiany w składzie personalnym 
sowiieokich placówek zagranicznych. W 
szczególności zmiany mają objąć w szar- 
szym zakresie przedstawicielstwa han- 
|dlowe. Zmiany podyktowane sa jakoby 
tem, że urzędnicy, przebywający dłużej 
zagranica zabraącają wyczucie linji poli- 
tycznej i tempa socjalistycznego budowni- 
ctwa, Postanowiono więc ściagmać ch 
do kraju i ma ich miejsce wysłać ludzi, 
wzietych bezpośrednio ze Śnodowikla rc- 
| botniczych. Szereg zakładów 'przemysło- 
wych w Lemaygradzie wysunął już na te 
stanowiska swych kandydatów. 

Nadużycia bankowe. GPU. wykryło 
wielkie nadużycia w zarządzie Gosbarku 
(Banku Państwowego) w Moskwie 
Aresztowano szereg urzędników. 


ZE ŚWIATA 


TORNADO. — „New York Herald” donosi, 
że w miejscowości Housten (Texas) 
tornado, który zniszczył 8 domów. Wiele osób 
odniosło rany. Straty materjalne są bardzo 
znaczne. 


ZAGINIONY SAMOLOT. — Statki oraz 
samoloty dokonywują w dalszym ciągu poszu- 
kiwań hydroplanu „City of Roma”, który u- 
legł przed kilku dniami katastrofie. Onegdaj 
odbył się w obecności przedstawicieli władz 
pogrzeb trzech ofiar, których ciała odnalezio- 
no niebawem po katastrofie. 


KATASTROFA AUTOBUSU. — We fran 
cuskiem Maroku wydarzyła się unegdaj w po- 
bliżu Arbe wielka katastrofa samochodowa. 
Autobus zderzył się z samochodem osobowym, 
przyczem oba samochody spadły z wysokiego 
nasypu. 9 pasażerów autobusu, przeważnie 
miejscowych mieszkańców poniosło śmierć, 14 
osób jest ciężko rannych. 


ZAGROŻONE DZIEŁO SZTUKI. — Pięk- 
ny gotycki ołtarz rzeźbiony w drzewie w koś- 
ciele w Kefermark w dolnej Austrji toczą ro- 
baki, zagrażając w niedługim czasie całkowi- 
tem zniszczeniem tego dzieła sztuki. Wobec te- 
go postanowiono wytępić robaki przez zasto- 
sowanie gazów trujących. Po niedzielnem na- 
bożeństwie okna i drzwi kościoła zostaną u- 
szczelnione, a następnie w poniedziałek ołtarz 
poddany zostanie działaniu trucizny zabójczej 
dla toczących drzewo pasożytów. 


ORYGINALNA DEMONSTRACJA. — W 
jednej z urn wyborczych, w miejscowości Ja- 
blonec, znałeziono w czasie obliczania głosów 
kartkę wyborczą, na której widniał napis na- 
stępujący: „Widzę, iż praca wasza nie dała 
|żadnych rezultatów, wobec czego jesteście do 
niczego i głosowanie na was byłoby zgrozą!” 


MASZYNA PIEKIELNA. — Jak donoszę 
z Luksemburga, pod jednem z okien tamtejsze- 
go pałacu sprawiedliwości znaleziono maszy- 
nę piekielną, opakowaną w papier. Prasa przy 
puszcza, iż podłożenie maszyny piekielnej jest w 
związku z mającym się rozpocząć w niedługim 


m< 


szalał 


PO L 5 KRK A 


Z KRAJU 


CZĘSTOCHOWA 
Rozwiązanie Zarządu K. Ch. 

Rozporządzeniem Mstwa Pracy i Opie- 
ki Społecznej został rozwiązany zarząd i 
rada powiatowej Kasy Chorych w Czę- 
siochowie. Komisarzem mianowany został 
b. prezydent m. Sosnowca dr. Józef Mar- 
czyński, który w dmu dzisiejszym prze- 
ji urzędowanie z rak dotychczasowego 
zarządu Kasy. 


GDAŃSK 

Oszustwa w K. Ch. _ 
W Nutchu na terenie Wolnego Mia- 
sta Gdańska wykryto wielką aferę krymi- 
nalna ma szkodę tamtejszej Kasy Chorych. 
O udział w aferze podejrzani są 2 lekarze 
i jedna lekarka oraz 2 aptekarze. Leka- 
1ze 'wypisywali recepty dla anie 'stniejacych 
pacjentów, poczem zamiast lekarstwa wy- 
dawano środki kosmetyczne. Według rze- 
czoznawców Kasa Chorych poniosła w 
roku 1928 straty na około 25.000 gulde- 
nów. Oszustwa, których się dopuszczali 
oskarżeni, trwały dwa lata. Aresztowa- 

nych zwolniono za wysoką kaucją. 


LWÓW 
Zagadkowa zbrodnia 

Ul. Potockiego była widownią zagad- 
kowej zbrodni, popełnionej przez nieznaną 
kobietę. Ofiarą skrytobójczego zamachu 
padł 31-letni lekarz pomocniczy Szpitala 
powszechnego Jarosław  Teliszewski. 
Szedł on w towarzystwie pewnej kobiety 
przez ulicę Potockiego. W chwili, gdy 
chciał przejść przez jezdnię, kobieta wy- 
dobyła z torebki rewolwer i strzeliła do 
lekarza, trafiając w tył głowy i powodu- 
jąc natychmiastową śmierć, poczem zbię- 
gła, korzystając z ciemności. Na miejsce 
wypadku przybyły władze śledcze i roz- 
poczęły śledztwo. Policja jest już na tro- 
pie morderczyni. Szczegóły śledztwa trzy- 
mane są narazie w tajemnicy. 


PIOTRKÓW 
Sposoby księgarzy 
W Piotrkowie przed paru dniami po- 
jawił się oszust, podający się za przed- 
stawiciela Kasy Chorych, który ma prze- 


. prowadzić korrtrolę ubezpieczonych. Oho- 


dziilo rzekomo o sprawdzemie, czy wszy- 
scy imieszkańczy mależą do Kasy Chorych 


podstrwai jakiś papierek do podpisana. 
Po paru dmach wszyscy, którzy się 
podpisali otrzymali 


Program Polskiego Radjo na sobotę, dnia 
2 listopada r. b.: 


212,5 ke WARSZAWA 1411,7 m. 

8.45 Transm. z Kat. pozn. 11.58 — 12.05 
Syg. czasu. 12.05 — 13.10 Muzyka gramot. 
18.10 Kom. met. 15.00 Kom. gosp. 16.20 Kom. 
Floty narod. 16.85 Skrzynka poczt. 17.00 
Transm. z cmentarza Rossa w Wilnie. 18.00 
Program dla dzieci. 19.00 Rozmait. 19.25 Gieł- 
da rol. 19.58 — 20.00 Sygn. czasu. 20.00 — 
22.00 Dzień Zaduszny. 22.00 Kom. met. 


734 ke KATOWICE 408,7 m 

8.45 Transm, z Pozn. 11.58 — 12.05 Syg. 
czasu. 12.05 — 13.00 Koncert gramof. 16.00 — 
16.25 Kom. gosp. 16.25 — 17.00 Skrzynka 
poczt. 17.00 — 18.00 Transm. z Wilna. 18.00 
— 19.00 Transm. z Krak. 19.00 — 19.25 Roz- 
maitości, program. 19.25 — 19.55 Marja Ko- 
nopnicka. 19.58 —20.00 Syg. czasu. 20.00 — 
20.20 Ze Świata przyrody — Galasy i gala- 
sówki — cz, II. 20.30 — 22.00 Transm. Di 
Warsz., program, 


959 ke. KRAKÓW 312,8 m 

8.45 Transm. z Pozn. 12.05 — 13.10 Kon- 
cert gramof. 12.05 — 15.00 Transm. z Warsz. 
16.25 — 16.50 Odczyt: Na pograniczu dwóch 
światów. 17,00 — 18.00 Transm. z Wila. 
18.00 — 19.00 Aud. dla dzieci. 19.00 Rozmait. 
19.25 Transm. z Warsz. 19.30 — 19.55 Przegląd 
polityki zagr. 19.58 — 20.00 Syg. czasu. 20.00 
— 20.05 Program. 20.30 — 22.00 Transm. z 


M Warm. 


= 


| przygniatając 
it. p. Na zakończenie indaąagacji oszust. 


zawiadomienie z, 
urzędu pocztowego, że nadeszły dla nich ' 


RADJO 


za zaliczeniem pocztowem 80 zł, książki 
z Pozmania. Firma poziańska p. n.: „Le- 
karka domowa“ zagrozi. a przymusowym 
kterem, którzy nie chcieli wykup.ć ksią- 
żek — sądem. Wobec stwierdzenia, iż 
agent wspomnianej firmy wyłudzii pod- | 
stępnie podpisy, sprawą ta zajmie się) 
urzad prokuratorski. 


POZNAŃ 
Dowcipni złodzieje 

Do lokalu Polskiego Banku Handlo- 
wego w Poznaniu zakradli się zlodzieje, 
rozpruli kasę ogniotrwała, skad ziabowali 
1000 zł. W kasie tej znajdowały się za- 
zwyczaj niewielkie kwoty. Na rozbitych 
drzwiach kasy złodzieje pozostawili kart- 
kę z napisem: „Dziękujemy za tę drobną 
kwotę”. Dochodzenia w toku, prawdopo- 
dobmie kartka ta przyczyni się do wyłkry- 
cia sprawców. 


SE 


Samolot niemiecki 


W miejscowości Rudzka Kuźnia poło- 
żonej na terytorjum polskiem, w odległo- 
ści około 200 metrów od granicy, zauwa- 
żono samolot niemiecki. Samolot leciał 
nad terytorjum polskiem przez Rudzką 
Kużźnię z Gliwic w kierunku Bytomia. 


ERTE. komunistów 


We środę przed południem policja po- 
znańska dokonała szeregu aresztowań 
wśród tutejszych komunistów. Aresztowa- 
no 50-letniego Adama Suwarta. Prócz 
Suwarta uwięziono 9 agitatorów komuni- 
stycznych, którzy wraz z Suwartem mieli 
urządzić w Poznaniu szereg zebrań ma- 
sowych t zebrali się we Środę w jednyrg 
z lokalów tutejszych, celem ułożenia pro- 
gramu tych zebrań. i 


WILNO 
Tragiczna młocka 


We wsi Praciuny, powiatu święciań- 
skiego, zdarzył się tragiczny wypadek, 
wskutek którego dwie osoby . poniosły 
śmierć. 60-letni Błażej Pasiejun i córka 
jego Weronika młócili zboże w stodole. 
Dla oświetlenia terenu pracy ustawili 
lampkę naftowa miczem nieochroniona. W | 
pewnym momencie osunęło się zboże, 
ich, równocześnie zaś od 
przewróconej lampki powstał ogień. Pod- 
sycane naftą zboże spłonęło tak szybko, 
że Pasiejun i córka jego ponieśli śmierć 
w płomieniach. Zwłoki zupełnie zwęglone 
wydobyto po ugaszeniu pożaru. 


896 kc POZNAŃ 334,8 m 

7.00 — 7.15 Gimn. por. 8.45 Naboż. z Kat. 
pozn. 13.00 — 18.05 Syg. czasu. 13.05 — 14.00 
Koncert gramof. 14.00 — 14.15 Giełda. 14.15 — 
14.30 Kom. gosp. 16.40 — 17.00 Kurs ang. 
17.00 — 18.00 Transm. z Wilna. 18.00 — 18.20 
Gawęda harc. 18.20 — 18.45 Odczyt o dzien- 


'nikarstwie. 18.45 — 19.05 Nadpr. 19.05 — 19.30 


Teorja komunałów. 19.30 — 20.00 Interludjum 
muz. 20.00 — 20.15 Gawęda reporterska. 20.15 
— 20.30 Ze świata kobiecego. 20.30 — 22.00 
Transm, z Warsz., program. 22.00 — 22.15 
Syg. czasu. 22.15 — 22.45 Radjografja. 22.45 
— 24.00 Radjokabaret, 24.00 — 02.00 Koncert 
nocny. 
179 ke WILNO 385 m. 
9.45 Transm. z Pozn. 11.55 — 12.05 Transm. 
z Warsz. 12.05 — 18.20 Transm. z Warsz. 
16.15 — 16.35 Program. 16.35 — 17.00 Z ty- 
godnia na tydzień. 17.00 — 18.00 Transm. 
Dnia Zadusznego z cmentarza Rossa w Wilnie. 
18.00 — 19.00 Transm. z Krakowa. 19.00 — 
19.20 Czytanka akt. 19.20 — 19.40 Wolna try- 
buna. 19.40 — 20.00 Program, syg. czasu. 
20.00 — 23.00 Transm. z Warsz. 23.00 — 24.00 
Muz. tan. 


ZAGRANICZNE 
19.00 Lipsk. Maszynista Hopkins — opera 


Maxa Branda. 20.00 Langenberg. Frohsinn und 
Schwermut — oratorjum Haendla. 20.00 Bern. 
Koncert symf. 20.00 Hamburg. Car i cieśia — 
opera Lortzinga. 20.00 Koenigswusterhausen. 
Proces Sokratesa — słuchowisko. 20.05 Wiedeń. 
Koncert symf, 21.30 Daventry. Koncert kamer. 


| 


TREVI ZE 
ŻYCIE GOSPODARCZE 


ZNIESIENIE OPODATKOWANIA WKŁADÓW 


skich. Podatek ten pośrednio przy. er 
się do odptywu kapitałów ze WZE” reni? 
to, że nie jest on znany ani NA acien 
wolnego miasta Gdańska, ani W pel 
nych państwach zachodnio - ©) nosi 
skich. Wpływy z tego podatku wył 


Ministerstwo Skarbu opracowało no- 
welę do ustawy o opodatkowaniu kapita- 
łów i rent z r. 1927. 

Projekt noweli przewiduje niezmiernie 
doniosłe dia życia gospodarczego znie- 
jsienie podatku pobieranego od oprocen- 
|towania wkładów w instytucjach finan- 
sowych. Dotychczas stawka tego podatku 
wynosi 10 proc. Skasowanie podatku od 
wkładów bankowych przyczynić się ma 
do zwiększenia lokat, zarówno krajo- | rentach wniesiony ma być do ask rf 
wych jaki i zagranicznych w bankach pol- | szałkowskiej w ciągu bieżącej 3e$ 

ustawodawczych. 


PROJEKT O EKSMISJI 


Zwiazki tokatorskie wystepuja do stron | skich zmierzają w tym kierunki 
nictw sejmowych, by na nadchodzącej  eksmitowanie z lokalów następow” 
sesji podjęży inicjatywę zmiany przepi- |ko wówczas, gdy instytucje opie 
sów eksmisyjnych w ustawie o ochronie |cznej zapewnią eksmitowanym 
lokatorów. Zabiegi związków lokator- | sko. > 


a 
gł 


jod 


SAMORZĄDÓW 


20 tysięcy zł., oraz miastom: Ciech 
(60.000 zł, Wieluń — 30 asiett 
Zgierz — 50 tysięcy zł., Rypin — © Jo 
sięcy zł., Uniejów — 30 tys ęcy zgi 
maszów Lubelski 90 tysięcy zł. tyg” 

ze 


POŻYCZKI DLA 


Na kolejnem posiedzeniu specjalnej 
komisji przy Polskim Banku Komunal- 
nym w dniu 29 b. m. przyznano z komu | 
nalnego funduszy pożyczkowo - zapomo- 
gowego pożyczki królkiotenminowe na- 
stępujacym samorządom:  brzezińskiemu 
powsatowemu zw.azkowi  komunalnemu 

tu pożyczek 20 związkom 


wa — 30 tysięcy zł., ogółem 33 
zł. Pozatem prolongowano termu 
komunalnym. 


FUZJA BANKÓW POLSKICH W AMERYCE 


W Chicago dokonana została fuzja 
dwóch największych banków polskich 
Northwestern Trust and Saving Bank o- 
raz Home Bank and Trust Company. Pre 
zesem skonsolidowanej instytucji, której | dek oszczędnościowych zjednoczony w 
zasoby przekraczają 30 miljonów dola- | zajmuje czwarte miejsce wśród 

chikagoskich. ' 


KONTYNGENT WYRĘBU LASÓW ov 
rok budżet 


Departament leśnictwa Ministerstwa |sów na najbliższy 
Rolnictwa ustalił kontyngent wyrębu la- | 1930-31. Wyrębowi ulec ma 7. 
metrów sześciennych. 


j4 


rów wybrany został Franciszek L26 kj 
ski. Pierwszy z wymienionych z kie” 
założony był przez ś. p. Jana ŚM wkl 
go w r. 1906. Pod względem sumy M 


Z GIEŁDY 


GIEŁDY ZBOŻOWE PAPIERY LOKACYIJNE A 


Lwów. 4 proc. poż. inwestycyjna 117: p: 

Jęczmień przemiałowy 20.75 — 21.75; | 116.75 — 117.50; 5 proc. państw $ 50; Ó 
jeczmień  pastewny 21,25 — 22.25, | premjowa dolarowa 64.25 — 63. pro, 
owies małopolski 20.00 — 21.00; ziem- proc. poż. dolarowa 81.00; 4 i pół kę 
niaki przemysłowe 4.50 —.- 5.00; fasola |L. Z. ziemskie 47.50; 4 a. L. Z- 1528" 
biaha 90.00 — 105.00; fasola kolorowa | skie 40,25; 5 proc. t Z. m: Waf 
55.00—75.00; fasola krasa 60.00—65.00; | 51,75. 

_ | breczka 20.00 —27.00; siano slodkie kraj. * 


prasowane 8.00 — 9.00. ı AKCJE po! 
Bank Dyskontowy 127,00; Bank pdn 
WALUTY I DEWIZY 


ski 164,00 — 165,00; Bank ka 

Dolar Stanów Zjedn. 8.89. Londyn | 70,50; Bank Zw. Sp. Zar. 78, 50; > gk! 
43.49; Paryż 35.12; Praga 26.41; Szwaj- Światło 107,00; Warsz. Tow. fabr. © „zel 
carja zy. 16; Włochy 46.70. 


g 
29,50 — 30,00; Firley 51,00; Weg 
Dolar gotówkowy 8.894 — 8.975. Za | 


68.00 — 67.75 — 68.00; Lipop K 
rubla złotego żądano 4.63; rubel srebrny | Norblin 89,00; Starachowice 22; 
2.63. Gram czystego złota 5.9244. ie lbp 


berbusch 103, 00 — 105,00. 


 JEZDŻCY POLSCY W AMERYCE 


Polska drużyna h ppiczna udająca się 
na konkursy miedzynarodowe do Nowe TA na zdobywców Puhar 
go Jorku, przybyła już na miejsce prze- 
zmaczenia. Prasa amerykańska | polska Kofikursy nowojorskie rozpocz gl 
wita entuzjastycznie FE polskich, ' dnia 7 listopada i trwać będą d? 

stopada. 


U 


uwuażajac ich za najpoważmiejsz ych wyd 


W SPRAWIE ORGANIZACJ SPORTU KOBIECEGO jej 


ot! 
by użyczył statutu swej odrębnej Koit, 
kobiecej, jako podstawy do OP ra obi” 
nia wzorowej ustawy dla komisy 
cych przy związkach państwowy” 
x 1 


; W czasie dyskusji na ostatniem zebra- 

niu ZZ. wyłoniła się sprawa organizacji 

sportu kobiecego. postanowiono zwrócić 

się do Polskiego Związku Narciarskiego, 
f 


SUKCES POLAKA NA GRAND PRIX W BARCELONIE 


Jedyny Polak, startujacy na motocy-! Hunt (Anglia) osiągnał na Noto a 
klowem Grand Prix Europy w Barceló- |3 : 05 : 14 sek., t j. rozwinął na M gł 
nie, Alvensleben - Schoenborn, zajął w| sie 330 kim, przecięima szybkość uia 
kategorji maszyn o pojemności 500 cm. | kim., podczas gdy Alvenslebem wala 
na swym Nortonie zaszczytne czwarte czas *3.:.27 : 51,4 sek., . bowałifikw 
miejsce, Zwycięzca w taj kategoriji Percy , na czwarte miejsce. 


A 


Nr. 261. 


WYŚCIGI: KONNE 


Wczorajsze wyniki: 
Pochmurno, dość ciepło. Tor ciężki. 
Nagr. 2500 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Der 
3) = Bersona (ż. Pasternak), 2) Miriam, 
« “ver Ready. Czas 1.12 o łeb. Tot. 15. 
R A Nagr. 1800 zł. Dyst. 850 mtr.: 1) Mar- 
Grona Oficerów 1-go pułku Szwoleże- 
4 G. Chatisow), 2) Kamionka, 3) Galette, 
ipg ator, 5) Gazella, 6) Bilitis II. Czas 57 
© 1 dł. Tot. 60 — 23 — 18. 


R" Nagr. 1800 zł. Dyst. 1800 mtr.: 1) 
im.” L. Kowalskiego (j. Michalezyk), 2) 
6, Enąc, 3) Furja, 4) Fabiola, 5) Czataldźa, 
Q. Mmon, 7) Miss Mistinguett, 8) Awiatov. 
1.24 o 3 dł. Tot. 42 — 16 — 15 — 28. 

= Nagr. 1800 zł. Dyst. 850 mtr.: 1) Blue 

p" Dzierzbickiego (ż. Magdaliński), 2) 
4 3) Moza, 4) Cyrus II, 5) Halka, 6) 
i, noludka, 7) Goniec II, 8) Gong. Czas 56 
TIN Tot 28-—-A2-— e 15: 


Nagr. 2500 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) 


4 


K. Plisowskiego (j. Górski), 2) Alem- | 
dł. Tots 19a ip ige. 


POL 


SJK A 


+ 
[ bik, 3) An De, 4) Edynburg. Czas 2.21 o 2 
| dł. Tot. 57 — 15 — 12. 

VI. Nagr. 1600 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) 
Hurysa A. hr. Morstina (j. Blaszezyk), 2) Au- 
| rora Il, 3) Grangarda, 4) Magda, u) Galopa- | 
da, 6) Battaliana, 7) Biskra, 8) Dzika II. 
Czas 1.47 o 1 dł. Tot. 47 — 24 — 42 — 26. 

VIi. Nagr. 7500 z. Dyst. /2100%mtr.: 1) 
Dziadek J. Stokowskiego (ż. Kucharski), 2) 
Herołd, 3) Troja, 4) Iwonka, 5) Jemioła II, 
6) Domator, 7) Ferezja. Czas 2.28 o 2 dł. Tot. 
120 — 12 — 14 — 20. 


VIIL N Sprzedażna 7000 zł. Dyst. 
1109 mtr.: 1) Magnolja A. hr. Morstina (ż. 
, Kucharski), 2) Bard, 3) Floryda, 4) Berszada, 
|5) Madolary, 6) Gardenja, 7) Intrygant, 8) 
Gwiazda. Czas 1.13 o 2 dł. Tot. 51 — 24 — 
82 — 22. 

IX. Nagr. 1500 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) 
| Ugly Prince L. Dydyńskiego (ż. Magdaliński). 
|2) Zagadka, 3) Ciocia Muller, 4) Bar le Duk, 
5) Jutrzenka II, 6) Zygfryd. Czas 2.24 o © 


ay» 
agr. 


SEE ZCZKA E E „0 
Lis RE DOJAZD DO CMENTARZY 

TGPAD | Dziś: Wszystkich Św. Jsta'omo, że w dn. 1, 2 i 3 listopada 
Jutro: Dzień Zaduszny dojazd do cmentarza na Bródnie cdby- 
wać sie bedzie: 1) ul. éw. Wincentego — 
ruch i okiermyk na, ji vi l. (nak 
Wschód słońca «. 6.28 fŁ 1 Pe. a zak APE, D Prata | 
SEIT «od. Wel ii ską w strerę Warszawy (ul. Pratuiiń-| 
Wechć A udfzżyce 521 | SKA Mas st.at doprowadził do porzadku 

Hea 3 i przez ulożeme ' izorycznej jezdni 
PIATEK | żuchód godz. 1610 A tuiożenie prowizorycznej jezdni z 

. YOXA 


Ś. P. KS. JAN KĘSICKI 
tà Wczoraj, dnia 3ł-go października br. 


NO >, 3 S ae, 
bos ziiarł po dłuższych cierpieniach přo- 
kawi, paraiji św. Bonifacego na Czernia- 
urodz, dn. 24 listopada 1882, w 21-ym 
k kapłaństwa. 
bog: P. ks. Jan Kęsicki, poprzedno pro- 
nn w Pruszkowie, niezmordowary 
Wi ownik na niwie: Chrystusovej, zosta- 
Dan hO sobie pamięć dobrego pasterza. W 
| razy c erniakowskiej zorganizował on 
niez lat liczne działy akcji katolickiej, 
"70 i Zjazd parafjalny Ligi Kato- 


z 
bą 


SĄ 
Oki 


jn zasłużonego kapłana okrył żało- 

Nyeh 80 paraïjan, serdecznie przywiąza- 

śm P do swego proboszcza i odbije się 

R M echem w całej archidiecezji. Po- 

LR odbędzie się w sobotę, dnia 2-go 
la cmentarz Powązkowski. 


STAWA MISYJNA W WARSZAWIE 


W q "aniem Związku Misyjnego Polek 
tolia: l, 2 ; 3 listopada r. b. w saii Ka- 
iy, ego Zw. Polek (Krak. Przedm. 36) 

Wa. zostanie Wystawa Misyjna. 

| y półudział w urządzaniu Wystawy 
kępa, * Księża Salezjanie, wystawiając 
taki Maty z w elu pól misyjnych, gdzie z 
ly, Pożytsiem dla Kościoła pracuja sy- 
Yni blog. ks. Jana Bosko, OO, Pallo- 
ię „OStarczając map i statystyk, wresz- 
tą AB już i bardzo zasłużona Sodalir- 

Z: Piotra Klawera. 
lg, azok Msyjny Polek przedstawi 
tg, _, Przygotowane dla opuszczonych 
i ny na Kresach i do wysania pol- 
Usionarzom, pracującym ma itere- 
Misyjnych. 
JStarzą otwzrta od godz. 10 rano do 
ĉzoremn, 


POSWIECENIE SZTANDARU 


FA 30 października r. b. o godz. 5 
„ks. Kardyna! Kzkowski dokona! w 
Ñ ' zakado wychowawczego SS. 
Tas dzena Radziny Marji przy ul. 
Wa; 99, poówięcemia sztandaru dia so- 
wy Panaske uczenie szkól tego za- 

„% Poświ, s 
1%, POŚwWigceniu J. Em.  Arcypacterz 

Si przemówienia, w kkórem powie- 

Y oT jest sodaficja i jakiem. być win 
“i W teski, Poten ks. Kardynat zaszczy- 
A 3 beonoścą wieczornice, urządzo- 


l. 
», 
> Pue 


;, 6 w Warszawie, ś. p. ks. Jan Kęsi- | 


u), przyczem ruch ma ul. św. Wircen- 
tego odbywać się badzia w 2 rzędach: 
isdnym bliżej prawego chodnika dla po- | 
jazdórw konnych i drugim, bliżej lewero 
chodnika dia pojazdów mechanicznych, 
przyczem pojazdom nie wolno sie Wy- 
przedzać. Postój dla pojazdów oczekuia- | 
cych ma ml, św. Wincentego, oznaczony 
jest za bramą wzdluż zabudowań cmen- 
temnych, 2) dcjazd od strony ul. Odrową- 
ża — dwukierunkowy, 

Dojazd do cmentarza Powązikewskie- 
go ocbywnać się będzie ul. Powazkcwska 
ed strogy Dzikiej, przyczem na Dzikiej od 
Orlowsk'ej (komorą celna), ma Piowaz- 
kcwskiej, Tatarskiej i Ostroroga zarza- 
dzony jest ruch jednokierunkowy dcckola 
cniedmiarza, a na uiicy Okopowej mizdzy 
Dzika i Stawki much jednotierunkowy | 
cd stromy Dzisej w kierunku cmentarza 
żydowskiego. Na ulicy Ostroroga uażo- 
no jezdnię prowizoryczna z leszu. Nadto 
cświistlomo ja gazem. Wyjazd z uiicy 
Ostroroga odbywać się będzie w kierunku | 
Młynarskiej. | 

Mejsca postoju dla pojazdów ma 
cmentarzu Powązksowskim wyznaczono , 
| następujące: 1) na Okopowej midzy Dzi- 
hka i ul. Stawki w kierunku Stawek, 2) na 
Tatarskiej wzduż chodnika w kierunku 
Ostroroga, 3) na Buczkhowskiej i Piasko- | 
wej do Powazkowskiej i 4) dla pojazdów | 
osób urzędowych przy  mowobudującym | 
się wiadukcie Powazkowskim. 


EO W OW JS O Wn A 


TEATRY 


REPERTUAR 


TEATR WIELKI: Dziś pierwszy występ 
gościnny Jana Kiepury w „Tosce”, pod batu- 
tą dyr. Stermicha - Valerociaty i z udziałem 
p. Czapskiej w partji tytułowej i p. Dolnickie- 
go w roli Scarpji. 

W sobotę_w Dzień Zaduszny wznowienie 
arcydzieła Moniuszki „Widma” w inscenizacji | 
p. Dołżyckiego, w reżyserji pp.: Dołżyckiego i 
Popławskiego. Chór Opery warszawskiej r 
większony chórem „Lutnia”. Dyryguje p. Doł. 
życki. Na zakończenie Eroica Beethovena. 

TEATR NARODOWY: Dziś wraca na a- 
fisz doskonała  komedja Adolfa Nowa- 
czyńskiego „Wiosna Narodów w cichym za- ! 
katku” w świetnym zespole. 

W codziennych próbach pod kierunkiem re- 
żyserskim B. Ordyńskiego największa sensa- | 
cja sezonu obecnego teatrów curopcjskieh | 
‘amerykańskich, sztuka Sherilia p. t: „Koniec 
wędrówki, 


262 wychowanki zakładu. 


TEATR NOWY: Dziś ukaże się znakom* : 


ajj z JU U ju UJ WODNE i uaan iu "A u ŻE (I UJ 


JUŻ SIĘ 


WIA 


M MAMMA lh 


rR 


Dziś: o 4Arej 


programu JUBILŁ 


ta komedja Szaniawskiego „Adwokat i róże”, 
| która w sezonie ubiegiym osiągnęła sukces nie 
(bywały w teairach dramatycznych. Doskonałą 
obsadę, na czele z niepospolitym odtwórcą głów 
nej reli adwokata p. Brydzińskim, stanowią 


pp: Dunin-Osmólska, Zahorska, Biegański, 
Gawlikowski, Lenerówna i Wroncki. _ 
TEATR LETNI. — Dziś į dni rastępnych ar- 
cysakawna krotochwila Kazimierza Wroczyń- 
skiego „Wywczasy donżuana”, na której pu- 


bliezność, wypeiniająca widownię po brzegi, 


l bawi £.ę doskonałe. Świetni wykonawcy: pp. 
| Ćwiklińska, Gromnieka, Gełlówna, 


Leszczyń- 
ska, Łaska, Różycki, Rurnakowicz i Warnecki 
cieszą się zasiużonem uznaniem. 5 

W niedzielę o godz. 4 pp. po cenach zniżo- 
nych grana będzie sensacyjna sztuka amery- 
kańska „Proces Mary Dugan”, stale zamyka- 
jąca kasę przed rozpoczęciem widowiska. Rolę 
tytułową Mary Dugan gra obecnie, wskutek 
choroby p. Smosarskiej, utalentowana artystka 
p. Halska, wywiązująca się doskonale z trudne - 
go zadania. Reszta obsady bez zmiany. 

TEATR POLSKI gra codziennie hucznie 
olklaskiwaną komedję paryską „Pan Topaz” 
z Maszyńskim, Samborskim i Milą Kamińską 
na czele doskonałego zespołu. 

TEATR MAŁY..-— Dziś i jutro ciesząca 
się dużem powodzeniem  komedja  Molnara 
„Olimpja” z Czaplińską, Pancewicz-Leszczyń- 
ską i Leszczyńskim w rolach głównych. 

Dziś 1 bm. o godz. 4 popołudniu po cenach 
zniżonych „Koniec Pani Cheney” z Romanów- 
ną, Grabowskim, Fritschem i Mierzejewskim 
w rolach głównych. 

W niedzielę o godz. 4 popołudniu po cenach 
zniżonych „Para nie para” Kaweckiego. 


MUZYKA 


Z FILHARMONJI 
Dziś odbędzie się poranek muzyczny, który 
wypełnią utwory Chopina i Moniuszki. Udział 
w poranku wezmą: pp. Brégy (Śpiew) i Woj- 
towicz (fortepian). Dyryguje p. Czimiński. 
Dziś, na koncercie symfonicznym pod dy- 
rekcją p. Jerzego Bojanowskiego wystąpi zna- 
ny skrzypek, Henryk Marteau i grać będzie 
koncert Beethovena. Część orkiestrowa zawie- 
ra piękny „Koncert brandenburski“ Bacha, in- 
teresujące warjacje symfoniczne Juljusza Wer 
theima i nastrojowe „Przygody sowizdrzała” 
(„Till Eulenspiegc!”) Ryszarda Straussa. 
JAN KIEPURA W FILHARMONII 

W dniu 12 listopada b. r. o godz. 8.30 wie. 
czerem w Sali Filharmonji Warszawskiej cdbę- 
dzie się koncert znakomitego naszego rodaka, 
Jana Kiepury, pierwszego tenora opery La Sca- 
la w Medjolanie i Wielkiej Opery Wiedeńskiej. 

Słynny tenor odśpiewa z towarzyszeniem or- 
kiestry najpopułarniejsze arje operowe oraz p:e- 
śni. 

Koncert Kiepury wywołał ogromne  zainte- 
resowanie w najszerszych sferach snołeczeń- 
stwa. 


I jest do nabycia w księgarni „Przegląd Katolicki“ 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71. 


w cenie 4 złoty za egzemplarz. 


WATmmmmmmmmmnmrf 


powtórzenie 


WSPANIALEGO WIDOWISKA. 


ATRAKCJE KONTYNENTALNE, 
tylko przez listopad by uświetnić 
40-ta BOSZNICĘ GYRRU WARSZAWSKIEGO. 


Dzieci o godz. 4-ej płacą połowę. 


O treści jak zwykle bardzo ciekawej i zajmującej 


UKAZAŁ 


a 


ski Sł, Mroczkowski 


i 8-ej m. 15. 


EUSZOWEGO 


Poczta lotnicza w kilka godzin 
przybywa na miejsce przeznacze- 
nia, poczem natychmiast zostaje 
doręczona bez żadnych dopłat, 
podobnie jak teleśramy 


Aist ekspres kosztuje zł. 1,05, lisi 
igtnictzy tylko 50 groszy. 


Dosługuj się pocztą iotniczą. 


Nr. 6386. , s 
Sąd Arcybiskupi Warszawski (Miodo- 
wa 17) w sprawe o nieważność malżeń- 
siwa, przez Antoniego hr. Sobańskiego 
wytoczonej, wzywa pod zagrożeniem u- 
znamią za nieposiuszna prawu  (comtu-, 
max) i prowadzenia sprawy! zaocznie Fe- 
Kcję z domu Berse vel Bersin l-ọ voto 
Iwanowa, I-o voto Sobańska, nlewiado- 
mą z pobytu, aby w dniu 5 orudnia ro- 
ku 1929 o godz. 11 przed południem sta- 
wila się osobiście w pomienionym Sadzie 
do ziożen ia zeznań, 
Warszawa, d. 31 paździenn. 1929 r. 
Sędzia: Ks. A. Trepkowski. 
Pisarz Sadu: ks. P. Loeve. 


„ŚWIATŁY*% PRZYJACIEL 

Nie umiejący czytać ani pisać Stanisław 
Kosik, chcąc wysłać przekazem pocztowym swe- 
mu szwagrowi 50 zł. zwrócił się o pomoc do 
swego piśmiennego kolegi Stanisława Kopcie. 
Ten oczywiście zgodził się chętnie przyjść z po 
mocą Kosikowi, wskutek czego obydwaj udali 
się wieczorem do gmachu poczty głównej na 
pl. Napoleona. Okazało się jednak, że przyszii 
zapóźno, gdyż w chwili, gdy Kopeć, zbliżył się 
z wypełnionym przekazem i 50 zł. baknoteim do 
okienka, było ono już zamknięte. 

Wtedy Kopeć, nie kwapiąc się ze zwrotem 
Kosikowi tych 50 zł., zaprosił go na „jednego” 
do restauracji, potem zaś, po zapłaceniu ra- 
chunku pieniędzmi kolegi, kupił mu jeszcze za 
jego pieniądze owoców. Gdy skonsternowany 
wielce tem Kosik zażądał od swego „Światle- 
go” przyjaciela zwrotu pieniędzy, Kopeć wre- 
czył mu banknot rosyjski 10-cio rublowy. Wo- 
bec tego Kosik zwrócił się do policjanta, któ-. 
ry obydwóch odprowadził do komisarjatu, gdzie 
spisano protokół. 


STRZAŁY NA POWĄZKACH 

Nocy ub. o godz. 2 będący w obchodzie post. 
5-go komisarjatu, Stefan Rogowski, zauważy? 
„jakiegoś podejrzanego mężczyznę z kwiatami, 
który pwzełaził przez parkan cmentarza po- 
|wązkowskiego. Na widok przedstawiciela wla- 
dzy nieznajomy zaczął uciekać. Po trzykre.- 
nem odtrzeżeniu stój! post. Rogowski wysuree 
lil z rewolweru w kierunku uciekającego, lcez 
|chytił. Rubuś porzucił kwiaty oraz zdjął palto, 
aby rmmóe swobodnie uciekać i — korzystając z 
pustkowia i słabego oświetlenia — zbiegł. 


POLSKA 


ZABITY PRZEZ TRAMWAJ 


W szpitalu im. Karola i Marji zmarł 6-łetni 
Franciszek Wacław Samsel, który puszczony 
samopas na ulicę czepiał się ełektrowozu linji 
„9” i w czasie zeskakiwania dostał się pod ko- 


ła, które obeięły mu nogi. 


WALKA Z AWANTURNIKAMI 


Na ul. Wołskiej awanturowało się, zakłóca- 
pabliezny 27pijanych mężczyzn. 


jąc spokój 


Wobec tego post. zumierzał odprowadzić ich | 


do komisarjatu. Zatrzymani stawili opór, przy | 


czem jeden z awanturników wyjął rewolwer i 
zagroził policjantowi. Na alarm nadbiegł dru- 
gi policjant i wówezas obydwu sprawców zaj- | 
ścia obezwładniono i przeprowadzono do 22-go 
komisarjatu. Tam ustalono, że są to: Włady- 
sław Mędzin, lat 37 i Feliks Tarnowski, lat 
28. Zatrzymani będa pociągnięci do odpowie- 
dzialności. 


Warszawskie Zakłady Konfekcyjne 


Sp. E ogr. Odp. 


Biuro w Warszawie, wl. Podwala 13 


telafony 1981-80 I 3353-22. 


Własne wytwórnie: Odzież 
koniekcyjna, odzież techniczna, 


bielizna aportowa, umundurowania. 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, me- 
skie, uczniowskie, dziecięce oraz 


GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE? 


Warunki 
dogodne 


7. ADAM 


Ceny konkurencyjne. 


[AE 


Stefan KIeweim | 
Warszawa, Chmielna 27, telef, 161-83. 


POLECA KONFEKCJE MĘSKĄ, 


Oraz trykotaże, damskie reformy, 
pończochy i rękawiczki, po cenach 
przystępnych. 


CARMEN z, 


są znakomite od dawna wypró- 
bowane środki do pielęgnowania 
zębów. 
Żądać w składach aptecznych 


1 perfumerjach. 
BIAŁE ZĘBY -czyste usta 


zdobią każdą twarz, Świeży od- 

dech jest oznaką zdrowia. Przy f 

codzłennym użyciu rano i wie- 

czorem pasty lub proszku i eliksiru 

Carmen wszystko to osiąg- 

niesz. PARF. D'ORIENT WAR- 
SZAWA. 


pasta proszek i 
eliksir firmy Par- 


ZAKŁAD ZDOBNICTWA 


Seere ~ BUTY ZDROWIA 
BALUSTRADY ZAKŁAD KAPELUSZE PEDRE 
ty dow, la | KAMIENIARSKI! MELONIKI |. „, SZEWC ORTOPEDYSTA 
eny roboty Ls E LILCOWE, Dh 
OKS) | SZORC R D miwowe | MA. BIERNACKI 
lidna wykonywa > Ceny EMELT p e. DE è Elektoralna 19 st 
Kowy-Świat Nr. 38. Tal Nr. 145-92, oraz czapki sportowe > Pa wj +- POS 


JE DEO 


Koena I trwała konstrukcja stała hea 
rrmetyczmOŃA, a skutkiem tego 50%, oszezę= 


€imSŻ£i opału w porównaniu do 


kailowych. %kedność corecznycHh 
tów, estetyka, gwarancia, tanieść. Prze- 
szło SG0% sztuk w użyciu zatwierdzone przez 


wszystkie ministerstwa 


wynalazek i wyrób całkowicie polskie 


KAROL SZRAJBER " "it. 02 i 


KLIMKIEWICZ 


Marszałkowska 154. 


Magazyn Konfekcji 
męskiej, damskiej oraz Trykotaży. Wielki wybór Pończoch 


ZYGMUNT MARKIEWICZ 


Warszawa, Plac Trzech Krzyży 18. 


| KOWOCZESNA WYTWORNIA 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GRSIONRCWSKI 
WARSZAWA, ul, ŻYTNIA 27. 


Warszawa, Podwale 13 
tel. 335-22 1 191-80. 


Ą KTP Warszawa, Żytnia 31 
Sidi KO 2 
Michał Kordls Juni” iS ka tel. 258-72. 
re'eca wlaenej Todowii: rośliny szklarmowe i gruntowe w fanlsz- 
kach i na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwlat5w 


konfekcje damską oddnję na dogod- 
nych warunkach. 


| Sałkłua robota. Cany kaaltrencyja3 
L. Szabłowski, Bracka 6. 


—— 

Najtańsze źródło 
Materjałiów 
klektrotechmicznych 


A. ROTNICKI | 


Jedyny Ghrześcijański 
DOM POŃCZOSZNICZY 


JUUAN CYBULSKI 


| Warszawa, Nawy Świat 38. Talefon 148-15. 


Cenniki -hi poleca pończochy, skarpetki 
bezpłatnie Wileńska 15. Tel. 190-25. | fony wielkim wyborze. 


PROBLEMY 
RELIGIJNG MORALNE 
Do nabycia w księgarni 


Przeglądu -Katolickiego 


w Warszawie i we wszyst- 
kich księgarniach. 


MEDALE ZŁOTE: 
Petersburg 1916r., Warszawa 1827 ;« 


ORTOPEDA 


ANT. KUGLER 
MARSZAŁKOWSKA Nr. 42 


telafaon 146-52. 


| 


Poleca najnow- I 
szych ulepszeń: 


OPTYK 


ST. RUDZKI z Kijowa 


Warszawa, Nowy-Śwlat 40. 


w podwórzu gdzie kino 
„PAN“. 


l protezy, aparaty 
, ortopedyczne, pa- 
J sy brzuszne i 
„przepuklinowe, 
wkładki na płaską 
stopę i obuwie 
ortopedyczne. 


715 Prawdziwym przyjacielem h 
PIÓRA WIECZNE | W Obuwis 
teparuje specjalny zakład pa ce- H 
nach przystępnych „KM BŁY APOSTOŁ" k Leczn 1678 
£ Kuliński iS. Zając ilustrowane pismo miesięczne ` ' (łagodzące 
kowy-Świat 33 w podytórzu, OPISEEREFE © PAY Dii 
tel. 140.29, Warszawa, Krak.-Przedmieście 71. s ki AN 
—I | gal jących paluch) 
i | 18 = us H poleca zakład 
farby Jekiery I chemikalia Fabryczny Skład Ponczoch ||; LEZZESZAJ ortopedyczny. 
ża i Trykotaży | | 
Zdzisław Rudniczi || Franciszek KRAKOWIAK || AHT. KUGLER 


| Mazalkowska 42 tel. 146-52 
| Medale złote: 1916 r., 1927 r. 


| Firma katolicka. | 


Warszawa, Chmiełna 30 
wprost hotelu Royal. Tel. 179-53, 


Poleca wyroby własnej fabry- 
kacji po cenach fabrycznych. 


ae - || EE ERDER CERERE ES 
ROŚLINNEGO | : Kapelusze | R 
l 
czapki 
je męskie ; t 


KAROL STEGNER ul. Trębacka 11, | 


i uczniowskie 


poleca: s 
mieszkaniowa |POCHMARA |a ORTOPEDIA” 
kuchenna ZGODA 3. © TEL. 724. || £ Protezy 


nowoczesne 
; Pas 
Fabryczna Składy Mebli eo 
wszystkich pieców M. K L A 5 U R A FT A Ź 
remon- Warszawa, Żórawia Nr. 2 bandaże 
i Chmielna 6. Gumowe 
z Połeca meble gwarantowanej do- pończochy 
i urzędy. broci: sypialnie, stołowe, gabinety, POLECA 
salony oraz pojedyńcze sztuki: H 
szafy, kredensy, bibyoteki, biurka, W. Lachowicz 
stoły, oraz wyroby tapicerskie it. p. 
Ceny miskie. warszawa 
Sprzedaż także na raty. 
znana 


i 


CENA N UMERU w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 20 groizy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranica f 


CENY OGŁOSZENŃ: Za wysokość I milim. 


swyczajne) Układ 6 szpalłowy 30 


NA RATY I ZA GOTÓWKE! 


wykwintne ubiory 
meskie 
poleca firma: ' 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


KRAWIEC 


MĘSKI ( Borkowski 


W Warszawie, Marszałkowska 3-a. 
Telefon 235-96 
Przyjmuje obstalunki 2 własnych 
4 powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 
Solidnym udzielamy kredytu. 


SZKOŁA KROJU 
przyjmuję zapisy, codziennie przy- 
jezdnym locum na miejscu 


Czesław Kurowski 


| Magazya lUbiorów kięskich 
Warszawa 
Wspólna 37. 


101-70. 


Tel. 


JAN ŚNIEGUŁA 


UL. NOWOGRODZKA 25. 


Poleca wykwintną robotę ze swo- 
ich i z powierzonych materjałów. 


Sołidnym udziela kredytu. 


Znany Zakład Krawiscki 


l ST, NOWAKOWSZIEGO 
Nowy-Świat Nr. 62. Telefon 213-38. 


poleca najnowsza fasony. Przyjmu- 
je zamówienia z własnych i powie- 
rzonych materjałów i wszelkie ro- 
boty w zakres krawiectwa wcho- 
£ dzące. CENY PRZYSTĘPNE. 


KRAWIEC MĘSKI 
| Władysław Godlewski 
Warszawa, Nowogrodzka 11, m. 13. 


Telefon 406-61. 


Przyjmuje wszelkie ohstalunki z 
własnych i powierzonych materja- 
łów. 


Ceny przystępne. 


NA RATY 
KARPOWICZ WACŁAW 


Miodowa 6, tel. 152-20. 


Polecamy na sezon jesienny palta 
męskie, damskie, garnitury oraz 


materjały łokciowe, kamgarny, ga- 
bardiny, wełny, jedwabie i inne. 
buwig 


| Po 5 zł, tygodniowa 
RIA RATY 


Wyżymaczki amerykańskie, 

nakrycia Norblina i Frażeta, 

lodownie pokojowe, maszyn- 

ki do robienia lodów, apara- 

ty „Wecka*, primusy, por- 

celana, szkło i naczynia ku: 
chenne. 


"WYGODA" 


Marszałkowska 38 m. 20. 
2-ga brama. 


TAPICER-DEKORATOR 


Przyjmuje roboty i przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach i tylka 
w pierwszorzędnym gatunku kana- 
py i fotele KLUBOWE, kryte skó- 
rą, wszelkiemi materjami, otoma- 
ny, tapczany, kozety, materace go- 
towe i na obsfalunki, 
Telefon 533-73 


Gilzy patentowane Z pedwó!'ną 

watką „DANDY“ patent Nr. 714 
Polskiej wytwórni gilz à 
ZNICZ“ 


Bronisław Szybowski I S-ka 


= A 


à MARSZAŁKUWSKA 123 | Warszawa, Marszałkowska 49, tel. 162-48. 


Y 

RAT 

najd? 
eJ 


|. 


ota 


| PCH U RSA 


ś$odniejsze i najtan* 


l DPrzerabianie i reparacja 
| N 


g 
na aty M 


PDA ” waw 


r 
przyjmuie wazelkłe roboty Z wła 
nych i powierzonych futer 


BA. LACHOWICZ, 
odna 8 m. 13, tel. 2377 
Chłod o, 15 l | 


Ważne dla Pań! . 
Wielki wybór futer, PÉ 
zimowych 1 jesienny” 
najtaniej poleca 
Br. Unkiewic? 
ul. Hoża Nr. 54 m. È 


FUTRA "e" wybór 
najnowszy® 
modeli paryskich. C29 
przystępne. Warunki doś: 


M. Pieszowsk! 


Chmielna 35, Tel. 6575" 


MEBLE 


sypialnie gabinctowe, > 
nym na RATY wytwórniwłówi 
nej, poleca F. UrbankoWw>” 


I Wilcza 20 róg Krucze! 


1- 
MEBLE LUKSUSGWE, Gabinety, 19495 
nie, sypialnie, salony mahoniot 
złocone, klubowe garnitury, sie 
rzane nowe i okazyjne. Wybor P3 

knych kompletów okazyjnych go” 
niebywale nizkich cenach, lecz tue 
tówką.— Proszę sprawdzić! Ewen yy 
alnie odpowiedzialnym częŚCIOC i, 
kredyt, Krucza 34, STEFAN 
Prosimy adres zachować 


A 
CENY wyjątkowąmł 

MEBLE, gie; recs gotówka, Pro, 
szę sprawdzići Sypialnie, 104% 5, 
gabinety, salonów wybór, poed iy 
cze sztuki. Specjalność; garn ros 
klubowe tylko pierwszorzędne) h 
hoty, kryte najlepszemi skóry 
otoman wybór, kozetki, tapc% 
Ewentualnie odpowiedzialajł 
częściowy kredyt. HOŻA 27 


MEBL aotiane nastanio 
wybor wieki 
Sypialnie, jadalnie, gabinety: 5 
densy, stoły, krzesła. Oromaag; 
tapczany, kozetki. Brystolki, 9 ye 
zyjne salony i kompiety ku 

Gotówką, ratmmi. Dogodne 
runki. 


„FLORIDA j 


Chmielna 41, róg Marszałkows” 


Meble kuchen”? 


n 
lakierowane emalją gwaranto wje 
suche w wielkim wybor”€ 
i nalnych modeli poleca yt: 
NAJWIĘKSZA KRAJOWA Wigi 
WÓRNIA KOERPEL WRONA 
TELEFONY 431.64 1 205-6% 


Fabryka lustar 1 szlifiernia Szkła 


B-cia BABIC 
Warszawa, Solec 77, tel. 130-0} 


e 
Lustra meblowe i galante" Y ga 
szkła techniczne oraz wszelki po- 
boty w zakres szklarstwa ka 
dzące 


Pracownia 


: LO 
Artystyczno - Rzeźbiarsko - kamiga 
K. R. KOZIŃSRIE® S 


ul. Powązkowska 26 (181 76) dowy n 

rzy budeg tramwajów elektr. Wa”? 
Tal. 96-52. Konta czakowa P.K.. j 
Pomniki z granitu, marmuru „poty 
skowcu. Budowa grobów | * 
budowlane. 


śr. Drobne za wyraa 20 gr. Doszukiwanie i Zaofiarowanie pracy 50% taniej. 


Ggłoszenia trzyjmuje .© tylko za gotówką, 


lub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekście (uklad 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 ge. Za <A 
£ 


1 


wt 
RZ 


Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% 
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